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wraz

i Expedycyą i Drukarnią
przeniesie się do domu zwanego

Krzysztofory
w głównym  Rynku przy rogu ulicy 

S z c z e p a ń sk ie j  N .  3 5 8 .

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
n a  k w a r t a ł  I I I  1 8 5 6  r . to je s t  n a  m ie s ią c e :  
Lipiec, Sierpień i Wrzesień. 
D ziennik  sam  w  m ie jsc u  . . 4 z ł r .

p o c z tą  w  k ra ju . 5  „
z Dodatkiem  m iesięcznym

w  m ie jsc u  7  „
p o c z tą  w  k ra ju .  8  „

Dodatku © S O ń l l O  p re n u m e ro w a ć  nie 

m o ż n a .
L ic z b a  e g z e m p la r z y  ta k  d z ie n n ik a  Czas 

ja k  i Dodatku m ie s ię c z n e g o  s to s o w a ć  s ię  
‘b ę d z ie  do  l ic z b y  p re n u m e ra ty ;  d la  te g o  u -  
p r a s z a  s ię  o s p ie s z n e  j e j  n a d e s ł a n i e , a  y  
n ie  n a r a z ić  S z a n .  A b o n e n tó w  n a  b ra k  p ie r ­
w s z y c h  n u m e ró w  k w a r t a ł u ;  u zi y
ra ź n e  n a d m i e n i e n i e ,  c z y  d z ie n n ik  Czas sa m
lub z  Dodatkiem miesięcznym j e s t  ż ą ­

d a n y .
Dodatek m iesięczny wychodzić za­

c z ą ł  z  ro k ie m  b ie ż ą c y m  i w y c h o d z ić  b ę d z ie  
d a le j  j a k  d o tą d ,  z  d n ie m  o s ta tn im  k a ż d e g o  
m ie s ią c a  w  fo rm a c ie  k s ią ż k o w y m  i H  do  1 5  
a r k i i s z v  d ru k u  m a ją c y m . I l o d a t e k  ten  z a w ie ­
r a ć  b ę d z ie :  a r ty k u ł y  p o l i ty c z n e ,  r e l ig ijn e ,

• ViiQtorvczne* d o k u K ic n td j ro z« k o n O - r a . c ^ e ,

p r a w y  k r a jo W f l , l i t -  « d ćm  K r 0 _

^ p o n d e . c y e  z  r ó ż ­

n y c h  s to lic  e u ro p e js k ic h  p r z e d s ta w ia ją c e  o -  

b r a z  ich  z  u p ły n io n e g o  m ie s ią c a .

U r z ę d y  p o c z to w e  K r ó le s tw a  P o ls k ie ­
g o  o t r z y m a ły  u p o w a ż n ie n ie  p rz y jm o w a n ia
p r z e d p ła t  n a  Dodatek miesięczny

Kraków 7 czerwca.
N ie mieliśmy dotąd sposobności mówienia 

o sesy i bieżącej C ia ła  praw odaw czego w e  
Francyi. N ie  podaw ało jej samo zgrom a­
dzenie, odbywając sw e czynności w sferze  
w yłączn ie krajow ej, a z w ła sz cza  bez ża­
dnego znaku opozycyi a nawet dyskusyi. 
Posiedzenie z 3 1 g o  z. m. czyni w  tej mierze 
m ały  wyjątek, który zasługuje na wzmiankę.

Hrabia Montalembert w otow ał sam jeden  
przeciw projektowi do ustawy nakładającej 
nowy ciężar na dzienniki polityczne. U spra­
wiedliwiając sw oje postępow anie, dotknął on 
bardzo zręczn ie, a jeszcze  więcej odważnie, 
tej strony polityki wewnętrznej francuskiej, 
w której s łuszn ie bardzo wielkie upatruje 
niebezpieczeństwo. W e d łu g  niego zbyteczne  
ścieśnienie ducha politycznego w e Francyi 
wyrodziło ową agitacyę spekulacyjną, którą 
sam rząd zdaje się uw ażać za  p la g ę , skoro 
podaje projekta do ustaw nader surowych, 
aby położyć tamę zapam iętałem u sza ło w i 
spekulacyi, przenikającemu coraz to niższe  
warstwy narodu. G dy polityka b y ła  w e 
Francyi namiętnością i sferą działalności na­
rodowej , miarkować prasę b y ło  niejako o -  
bowiązkiem rządu. D ziś rząd francuski aż 
nadto jest uzbrojony przeciw dziennikom , i 
uw ace też zw racać winien w inną stronę, 
gdzie zagrażają równie szkodliw e, jeżeli nie 
szkodliw sze je szcze  skłonności. A g ita cy ę  , 
polityczną zastąpiła  agitacya spekulacyjna, i 
Francya potrzebuje wewnętrznej sfery czy n - j 
n ości, zewnętrzna polityka jakkolwiek św ie­
tna, nie w ystarcza tej potrzebie. Potrzeba ta 
w ym aga duchowego ż y w io łu , zajęcia umy­
s łó w , inaczej charakter narodowy przerzu­
cać się będzie w ostateczności nie­
bezpieczne. j

T aka jest w kilku wyrazach m yśl hr. M on- , 
taleinberta podana w  urzędowym protokóle z 
posiedzenia z 3 1  maja, lubo mówca o św ia d - j 
c z y ł w  dniu następnym, że myśl jeg o  zosta ła  
tam skrzyw iony. J est ona, przyznać nale-  
ży , godną takie.,o znakomitego dostrzegacza. 
M a za  sobą pozór prawdy, przynajmniej 
dwóch faktów zaprzeczyć nie można, na' 
których się  opiera, to je s t ;  braku ducha po- i 
litycznego i zbytku ducha spekulacyjnego we ! 
Francyi. Idzie tylko o to, czyli i jak daleko ów

zbytek jest następstwem ow ego  braku? A  
w takim ra z ie , jak wielki u dzia ł w z ią ł rząd 
w  tern przeobrażeniu sfery d zia ła łn óści u -  
m ysłow ej w e F rancyi, a jak  w iele z ło ż y ć  
w ypada na karb okoliczności, wypadków, a 
nareszcie kolei jaką wiek dziew iętnasty po­
stępow ać się zdaje? —  m o że , że hr. 
Montalembert rozwinął m yśl sw oją w tym 
kierunku przemawiając w Izb ie; ale pro­
tokół ogranicza się  na szczupłem  nader spra­
wozdaniu, i ża łow ać przychodzi, że nam tej 
mowy w całej nie podał rozciąg łośc i.

S K o r e s p o n d e i i c y a  C z a s u .

S U e r l lM  5 cżWwca.
Co to za nieszczęście, że Cesarz Aleksander ligi 

postanowił złagodzić system rządu poprzednika swego! 
Niemiecka G azeta P o zn a ń ska  niepokoi się ciągle 
tem , że mieszkańcy Królestwa Polskiego mają być 
lepiej traktowani. W tej boleści —  bo to jest pra­
wdziwym motywem jąj ekspektoracyj we wstępnym ar­
tykule zawczorajszego numeru—  usiłuje tedy dowieść, 
że przemówienie Cesarza w Warszawie łagodniejszą 
tylko formą, lecz nie rzeczą różni się od przemówienia 
Cesarza Mikołaja przed 25 laty; poczem następuje prób­
ka owych historyczno - politycznych traktatów, zapra­
wionych żółcią i octem, któremi od czasu do czasu 
Niemiecka Gazeta Poznańska  częstuje publiczność 
niemiecką, ale to tę publiczność niemiecką, która stoi 
na wysokości rozum u, uczucia i sposobu myśle­
nia redakcji Gazety. Jest bowiem inna publicz­
ność, inaczej się na tradycye historyczne i między­
narodowe stosunki zapatrująca, której organa Niemiecka 
Gazeta Poznańska, z p ro s to d u s z n o ś c ią  elementarnego 
szulmajstra, wzywa, aby tego innego zapatrywania się 
zaniechały, co to samo znaczy, aby się do wysokości 
politycznego rozumu i do stopnia historycznej wiedzy 
poznańskiego organu zastosowały. Jaka szkoda, że 
„Monitor poznański" tak mało ma pomiędzy prasą nie- 
mieeką posłuchania! Życzenie i rada jeg< tak naturalne 
i t>roKt«. aabić saraws, o której oww*, milczeniem, 
wyrażając się po niemiecku „todtschweigen." zaiste, 
większy przyjemności Niemiecka Gazeta poznańska  
nie mogłaby i dla publiczności polskięj wyświadczyć.

W kwestyi samowolnie zamierzonego wydalenia z Księ­
stwa wychodźców polskich me wdaję się z Niemiecką 
G azetą poznańską  w żadną polemikę. Gniew jej prze­
ciwko mnie z tego powodu objawiony przed kilku dnia­
mi w korespondencji datowanej z Berlina a fabryko­
wanej w mięjscu, nąjlepszym jest dowodem, żem trafił 
w samo jądro sprawy. Niemiecka G azeta poznańska  
wie bardzo dobrze, że szczegółów w liście moim po­
danych nie puszczałbym w ot ieg, nie będąc o nich za- 
informowanym z autentycznego źródła. 0  tern powin- 1  

naby się była oddawna przekonać, jeżeli, jak widzę, 
czytuje moje korespondeneye; nadto, że wiadomości nie

zbieram na bruku, i gdy o wewnętrznych stosunkach 
Prus piszę, to nie piórem maczanem w żółci i occie, 
którego ona używa, ilekroć jój mówić przychodzi o 
wspólpoddanych i współobywatelach pruskich pochodze­
nia polskiego. Zresztą może i to sobie zapisać w pa­
mięci, że większą wiarę daję temu, o czem wiem, źe 
pochodzi z ministeryalnego źródła, niż temu, co w jej 
kolumnach pochodzić móże z oberprezydyalnego.

Niemiecka G azeta poznańska  prostuje także swoim 
sposobem, jakoby urzędownie, pierwsze doniesienie 
dzienników o akcie łaski królewskiej, dozwalającym po­
zostać wychodźcom polskim, dobrze się zachowującym, 
w państwie pruskiem, i powiada, że król tylko przy­
padkiem z potoczną), ale dość głośnej rozmowy gości 
przy stole w Bydgoszczy dowiedział się o wydaleniu 
wychodźców! polskich z Prus, i że po wysłuchaniu 
sprawozdania z ust zastępcy naczelnego prezesa, o- 
świadczył, że zgadza się z zasadami postępowania 
władz z wychodźcami. Ja zaś Gazecie poznańskiij 
niemieckiej powiadam, że król był jeszcze przed wjja- 
zdem do Bydgoszczy o sprawie wychodźców uwiado­
miony, i że i bez przypadku bydgoskiego sprawa by­
łaby na jaw  wyszła.' Prezesowi regencji bydgosk ąj, 
panu Schleinitzowi, przynależy honor obrony zasad, 
z których N. Pan, na przedstawienie jego, oświadcz;ł 
zadowolenie swoje. Zasady zaś te zależały na tern, że­
by wychodźcom oddawna w kraju osiadłym i w ogóle 
dobrze i spokojnie się zachowującym, nawet po ogło­
szeniu amnestyi rosyjskiej, pobyt w Prusiech nie został 
wzbroniony, ani wychodźcy do powrotu byli zmuszani. 
N. Pan tak chciał mieć. Niemiecka Gazeta poznańska  
z konieczności zrobiła cnotę.

W Staatsanzeigerze  pruskim stoi zawiadomienie, że 
osoby udające się do Królestwa Polskiego powinny o- 
prócz paszportu składać tak jak  dotąd poświadczenie 
władzy krajowej co do nienagannego politycznego za­
chowania się swego, jeżeli chcą w cesarsko-rosyjsk em 
poselstwie uzyskać wizę na paszporcie. Poświadczenie 
to może być albo na osobnym arkuszu wystawione 
albo w paszporcie samym zamieszczone.

Królewna bawarska i następca tronu wirtembergski 
dziś Berlin opuścili. Wielka Księżna Olga pozostała 
przy matce.

Prezes rady ministrów, p. Manteuffel dawał zawczo­
raj dyplomatyczny obiad dia*księcia Gorczakowa, który 
dziś miał w yjechać.

Po dwóch dniach pogody niebo znów chmurami po­
wleczone, dziś zaczęło trochę padać, ale temperatura 
ciepła.

C. k. m inister ośw iecenia w porozumienia się c. k. 
m inistrem skarbu zam ianow ał c. k. radzcę skarbo­
w ego Dra Albina Hammera kom isarzem  egzam ina­
cyjnym przy wydziale ogólnych egzam inów teo re ty ­
cznych w e Lwowie.

F R E Z  E S
c. k. Towarzystwa G ospodar.-Rólnicz. K rakowskiego.

Ma zaszczyt zawiadomić, iż ogólne zgrom adzenie 
Członków Tow arzystwa odbędzie się w dniach 16,

C1ĘŚĆ U TESA CK O -A RTTSncm
ŚWIĘTO NIEPOKALANEGO POCZĘCIA N.M.P.

W  R Z Y M I E .

(Dokończenie.)

W rzeczv samej ^ ? lk ie  naonczas w niebie musiało

nrzy staw iać  do wysokości niebieskiej, zapewne wtedy 
L L  duchowna żywszą zarumieniła się pięknością, o 
n n w L o  żaru akirn ją  Miłość wieczna ogarnęła, od n o - ,nowego zarujaKim  J j  ^  ^  w wjecMofci gdzje ]UZ

g o ń r t S ” ' W sró i byl w ydm y: “ .-“faiw "kośćmi!,' 
prośbom powszechnego wszystk^h ^ f ^  ;
nraomema niebian po ziemsku dotąd niezaciowuu 
ziemskie otrzymały zadowolenie; Duch ś_ pnte* Pwtra
hvł urzemówił: mieliśmy p e w n o ś ć , — j e d n ą  na swiecie
niemylną, —  iż Marya Niepokalanie Poczęta, i H  u- 
tratą zbawienie inaczej odtąd niewolno było Wierzyc. 
Po onem cudnćm zamknięciu, w ktorem Nmm*8tn'* 
R nea ivw eeo i tłumacz Pocieszyciela przechodząc do 
u r^ d u  Ojca ludzkości i
nowo-objawionej w N ie p o k a la n e m  Poczęciu Pannie pier­
wociny ludzkiej modliwy, > wyczerpując na jej czesc 
w szystką, że ta k  powiem, serca ludzkiego słodycz,  wi­
tał ją  jako Matkę, jako nadzieję, jako jedynę która 
zaw ieść niezdoła, q u a e  fm s tr a n  non potest, , błagał ją  
o to , co po za katolicyzmem zdałoby się szaloną uto­
p ia , „ a b y a .  Matka, katolicki kosc.ot panował od mo­
w a dó m orza, aby winowajcy przebaczenie, niemocni

uzdrowienia, mdli na sercu potwierdzenie, strapieni po­
ciechę, tonący otrzymali pomoc, a błędni na ścieżkę 
prawdy i sprawiedliwości wrócili, i stała się jedna o- 
wczarnia i j e(jen pasterz; “ po takowem zamknięciu, 
powiadam, Ojciec ś. szedł przed wielki ołtarz i dzięk­
czynił uroczystem Te Deurn  Tem u, który przez niego 
ogłosił był wielkie rzeczy, jakie uczynił Maryi; i oto 
tuż za arcykapłanem pokolenia powstały i już ją  wi­
tały błogosławioną, i kilkadziesiąt tysięcy głosów jak 
głos jednego człowieka pieśń dziękczynną chwyciło do 
razu, i wszystkie wszystkich kościołów dzwony do 
razu onę na spiżu zagrały, PrzY stokrotnym huku dział 
na zamku ś. Anioła. Hymn ambrozyański zanucony 
od tak olbrzymiego chóru, zolbrzymiony sklepieniami 
największego' w świecie kościoła, o które się odbijał, 
wzmógł się do idealnej śpiewu ludzkiego potęgi: był jak 
szum lasów naszych grzmot Oceanu, chór wodospadów 
w Alpach. Śpiew ’ten tak się elektrycznie j tak natu­
ralnie z uderzenia wUystkieh serc w yw iązał, jak się 
dźwięk dzwonu z uderzenia tętna wywiązuje, i jedno- 
rzutnym ogromnym wtórem odpowiadając Papieżowi, 
uderzył w kopułę Michała-Anioł» J»ko w miech orga­
nu. Od tej jedności katolickiego hymnu ś. Piotr zdał 
się przez chwilę olbrzymią kamienną piersią ogarniają­
cą największy wziątek dziękczynienia, jaki da się ze­
brać pod słońcem, i cały wyśpiewującą głosem całym, 
całym echem odgłośnych marmurów; śpiewnego rozhu­
kanego śp iżu , na odpowiedź dziękczynną Duchowi świę­
temu! Był to hymn prawdziwie na skalę katolicyzmu, 
powszechna pieśń św iata, którą Roma chrześciańska 
za św iat, a ś. Pj0t’r za Romęf, odpowiadał Gabryelowi 
i Piusowi, i dziękował Bogu za Jego Pludzi pełną ła­
ski Matkę; było to przepowiedziane przez Maryą błogo­
sławienie pokoleń rozradowanych duchem w Bogu Zba­
wicielu sw oim , iż wejrzał na niskość Służebnicy swo 
je j, i teraz w dziewitnastym od Wcielenia wieku, wspo 
mniawszy na miłosierdzie swoje, objawił przez Piusa 
IX to co mówił do ojców naszych s Abrahama i nasienia

jego na wieki. Był to gwar niewypowiedziany, którym ją  
po raz pierwszy zupełnie błogosławioną obwoływali i 
witali wygnani synowie Ewy, w powodzi grzechu pier­
worodnego tonący, i wołający jak potopowe rozbitki 
z tego padołu płaczu do jedynego szczytu dokąd po­
wódź grzechowa niedoszła, do Raju niewinności, do 
którego tułacze1 po utraceniu wzdychamy; do córki ludz­
kiej a Matki Bożej, która już nie na ziem i, lecz jak 
słońce świecąc w niebie, po raz pierwszy jednak wscho 
dziła nad ziemią w całej swego* blasku pełni, i waży­
ła się od Ducha ś. objawiona, od Piusa IX zwiasto­
wana, niepokalana, całopiękna, bez zmazy pierworo­
dnej poczęta, zwracając one miłosierne oczy swoje ku 
rozklęczonej ludzkości!

Po skończonem nabożeństwie Ojciec s. niesiony na 
tronie nosittlnym, udał się procesyonalnie do kaplicy 
Syxtusa IV, gdzie własną ręką koronował kosztowną 
koroną obraz Niepokalanego Poczęcia. Rzym dnia tego 
idąc w zawody z Efezem dawał znaki naazwycząjne- 
go wesela i tryum fu; kamienie przystrojone były w ko­
bierce i wzorzyste obicia, wszędzie muzyka dawała się 
słyszeć, a w wieczór oświetlono kopułę ś. Piotra, Ka­
pitol i miasto całe. Kolumna postawiona na placu hi­
szpańskim przed propagandą ma uwiecznić pamiątkę 
tej wiekopomnej uroczystości. Należy ona do mno­
gich zabytków pogańskich, świątyń pogrzebanych 
w gruzach starej Romy, a podnoszonych i obracanych 
w nowćj na ozdobę czci Boga prawdziwego i n a , 
psze acz nieprzerwane kapłaństwo. Kolumna ta bę­
dzie dźwigać po bałwanach, którym służyła, posąg 
niepokalanego Poczęcia, tak jak inna równie z pogań­
stwa nawrócona nosi już oddawna na cZ0’e sw^ em 
postać Boga Rodzicy przy Najświętszej Pannie Śnie 
żnej (S a n ta -M a r ia  M aggiore). VV bazylice s. Pio­
tra , gdzie wielkie objswieme nastąpiło, cztery marmu­
rowe tablice, z których trzy obejmujące imiona kardy­
nałów i biskupów przybyłych do Rzymu dla usłysze­
nia sądu papiezkiego, uwieczniają onego pamięć. Czwar­

ta główniejsza przypominająca napisem dogmatyczne o- 
rzeczenie, szczególnym trafem dni temu kilka umie­
szczoną została pod kolosalnym posągiem ś. Franci­
szka Serafickiego, którego zakon, jak wiadomo, naj- 
gorliwiej bronił tej tajemnicy, i tworzy obecnie posągu 
tego podstawę. Pomnik patryarchy z podstawą taką 
jest bezwątpienia najpiękniejszym pomnikiem i paten­
tem cudownego między wszystkiemi franciszkańskiego 
zakonu, i nie bez opatrznego zapewne zrządzenia o- 
trzymał zaszczyt podobnego napisu, który uwiencza 
niejako kilkowiekową gorliwość obroncow najdroższego 
Maryi przywileju. Brzmi on następnie:

Pius IX. Pontiff*- Maximus.
In. h&c.jPatri arch ali. Basilica- Die. VIII. D eccm br. An. MDCCCLIV.

Dogmaticam. Denmtionem.
De. Conceptione. lmmaculata.

Deiparae. Virginis. Mariae.
Inter. Sacra. Solemnia. Pronunciavit.

Totiusque. Orbis. Catholici. Desideria. Explevit.
Rok upływający, zwłaszcza we Włoszech i w Rzy­

mie, był między wszystkiemi laty poświęconym Maryi, 
jak mAJ ze wszystkich miesięcy stał się jćj miesiącem. 
Każde m iasto, każda wioska półwyspu obchodziła u- 
roczyście orzeczenie tej tak lubej sercu ludzkiemu ta­
jemnicy jej przeczystego Poczęcia. W enecja i N tapcl 
szczególnie się odznaczyły w tym względzie. Ale wie­
czne m iasto, jako środek wiary przeniosło wszystkie 
inne blaskiem i wys'awa w odprawie nabożenbtw dzięk» 
czynnych. Każdy kościół rzymski w ciągu roku od­
prawił swoje triduum na czesc Niepokalanej; był to 
łańcuch świąt nieprzerwauy, lub właściwiej jedno 
całoroczne święto w Rzymie.. Nsjswietmej zaś wystę- 
powały z podobnemi naoozenstwy: bazylika Panny Maryi 
Snieżnąj, gdzie książęta Borghese sprawili wspaniałe 
triduum w sławnej^ kaplicy swego rodu; kościoły fran­
ciszkańskie A r a - to e l i  i S a n ti-A p o s to li;  kościół je ­
zuicki del Gesu , S a n -L o re n zo  in  L u d n a , San-C lau­
dio jtd... Nie należy przepominać tak zwanych akade-
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17 i 18 czerw ca r. b . , na któro najuprzejmiej za­
praszając , a pow ołując się co do szczegółów , na 
załączony p ro g ra m  W ystaw y i rozkład  czynności 
dla Członków T ow arzystw a, żywego z ich strony 
udziału i licznego zebrania się z ufnością oczekuje.

Kraków dnia 3 czerw ca 1856 r.
M . Badeni. 

P R O G R A M  
Drugiej Wystawy rolnic zo-gospodarskiej, c. k. Towa­

rzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskiego.
1. W ystawa roln iczo-gospodarska o tw artą będzie 

dla publiczności w dniach 16, 17 i 18 czerw ca b. r . 
codziennio od godziny 8ej rano do godziny 8ej w ie­
czór w ogrodzie Bystrzonowskich na W eso łe j p°d 
numerem 207.

2. W szystkie przedm ioty nadesłane, ro z d z ie lo n e !  
pomieszczone będą w 5ciu osobnych oddziałach- U a 
dogodności zaś tak w ystawców, jak zwiedzającym ^ 
kaźden a  oddziałowi przewodniczyć i o r ę d o w a ć  ę -  
dą przez cały czas W ystaw y gospodarzo z pomię­
dzy Członków Tow arzystwa zaproszeni, któryc in­
teresow ani rozpoznają po oznakach jak ie  nosie iędą, 
a m ianow icie: . , ,

I. Gospodarze oddziału P ło d ó w  ws ą tę koloru 
żółtego.

II. Gospodarze oddziału  B y d ła  rogatego wstążkę 
koloru czerw onego.

III. Gospodarze oddziału  Koni wstążkę koloru n ie­
bieskiego. .

IV. G ospodarze oddziału Owiec, nierogacizny i dro 
biu w stążkę koloru  białego.

V. G ospodarze oddziału Machin i  narządzi w stążkę  
koloru z ie lonego .

Dla tern w iększego u łatw ienia, nad każdym od­
działem  W ystawy zatknięte będą chorągiew ki koloru 
odpowiedniego oznakom noszonym przez gospoda­
rzy  tych oddziałów.

3. Na pokrycie kosztów  W ystaw y, pobieraną b ę ­
dzie przy wnijściu opłata kr. 15 m. k ., za bilet s łu ­
żący na raz jeden  i dla jednej osoby.

4. Biletów do losowania na przedmioty z W y­
stawy zakupione, nabyć będzie można przez w szy­
stkie trzy dni w miejscu W ystaw y; los pojedynczy 
po z łr. 2 m. b.

5. Losowanie publiczne i rozdawanie nagród, od­
bywać się będzie w miejscu W ystawy d. 18 czer­
wca od godziny 3ej po południu.

6. Przedm ioty wylosowane oddawane będą w y­
grywającym , lub przez nich umocowanym przez Ko- 
misyą W ystawy w dr.iu 19ym czerw ca od godziny 
8ej ra n t.

ROZKŁAD CZYNNOŚCI 
dla Członków c. k. Towarzystwa gosp.-rolniczego 

w czasie Wystawy.
Codziennio przed południem od godziny 10 rano, 

odbywać się będą posiedzenia ogólnego zebrania 
w sali ogrodu S trze leck iego  na W e s o ł e j ,  k tó rych  
g łó w n ym  przedm iotem  ma być  rozb ió r  P ro jek tu  do 
S ta tu tu  dla S zk o ły  rolniczćj praktycznej.

Przedew szystk iem  dnia 16go czerw ca, po zagaje­
niu posiedzen ia , nastąpi w ybór sęd ziów  W ystawy; 
po południu zaś od godziny 5ej odbyw ać się  b ę ­
dzie próba p ługów  na polach folwarku Piaski za 
rogatką Mogilską.

Najlepszy pług wyrobu krajow ego , otrzym a na­
grodę z łr. 50  m. k.

Dnia 17go czerw ca w godzinach popołudniowych, 
X. Dzieźon który bytność swą na W ystaw ie przy­
obiecał, objaśni praktycznie sposób postępowania 
z ulami jeg o  wynalazku i w yłoży treściw ie głów ne 
zasad / swojej metody pszczelniczej, mianowicie zaś 
sposób rozmnażania i rozdzielania rojów.

Członkowie c. k. Tow arzystwa gospodarczo-ro l­
niczego, rów nie jak  wystawiający bydło, narzędzia 
lub płody krajow ego przem ysłu, za zgłoszeniem  się 
poprzedniem do Bióra Tow arzystwa przy ulicy Sze­
wskiej pod Nr. 335(6, a w dniach w ystaw y w miej­
scu jej o tw arcia, otrzym ają bezpłatne bilety w nij- 
ścia na imie ich wydane, a na cały  czas W ystaw y 
dla nich tylko służące.

Ludzie przez wystawców do usługi używ ani, o -

mij (academie), czyli właściwych Wiochom popisów, 
gdzie muzyka i poezya łączyły się ku uczuciu Maryi i 
brzmieniu j/j  pochwał. Tkliwem jest we Włoszech to 
serdeczne a prawdziwie katolickie hołdowanie sztuk 
wszystkich wierze, z którego północni wędrowcy przy­
zwyczajeni do niedowiarstwa albo też protestanckiego 
jakiegoś w służbie Bożej purytanizmu, naukę brachy 
powinni.

Na zamknięcie i uwieńczenie roku Maryi poświęco­
nego, za nadchodzącym dniem jej Niepok&lanego Poczę­
cia , a  oraz rocznicę ogłoszenia dogm atu, bazylika ś. 
Jana Laterańskiego, Matka \ gtovva wszystkich kościo­
łów miasta i Świata, omnium, urbis et orbis ecclesia- 
rum mater et capui^  chciała złożyć daninę czci i dać 
radości swej dowod Ni po a anej p annje w obchodzie 
bezprzykładną)' wf ^ nlV rrl0óci^ \ stawy- Sam Papież 
uczcił go po dwakoc obe n woją w uroczystość 
Niepokalanego Poczęcia 1i w « ćj, , nadaf wszy. 
stkim odwiedzającym Latera - ■ hj|euszoJ* trzech 
upłynionych tygodni odpusty J , wiemvZyli mi*0’ 
ściwego lata i pięćdziesiąt lat odp ym, którzy
w dzień święta tern co i on nabozen J ™  ?'« * ^ d o .  
wali. Po odprawionej sum ie, którą) J iec s .
zanuci! Te D eum , do którego wierni łącząc się chórem 
przypomnieli rzewne dziękczynienie. Sam _ P . "e 
bazyliki laterańskiej nadawało cechę nieporow -
roczystą temu świętu: leżąc za miastem, nac-eua 
chrześeiaństw a św ą ynia zda się, iż pustkowie zamiło­
wała jak  Jan Chrzciciel jej patron. Ogromna jej budo­
wla powiększona przyłączonym do niej Laterańskim ps- 
acem , w którym Papieże oddawna już  nie mieszkają

j trzym ają stosowno oznaki uwalniająca ich od opłaty 
; w stępnego. _

W ie d e ń  6 czerwca. Gazeta Wiedeńska  pisze: 
J. C. K. W y s o k o ś ć  Arcyksięźna Elżbieta małżonka 
J. C. W . Arcyksięcia Karola F erdynanda , w dniu 
onegdajszy111 4go czerwca o godzinie 5 %  rano, po­
wiła sz c z ę ś l iw ie  syna w Selowicach w Morawie.

—  Oddziały wojskowe 7go korpusu 2ej armii 
stojącej we W łoszech zajęły od dnia 20go maja o -  
bozy polowe, zmieniając co miesiąc bataliony które 
stać mają w namiotach.

| —  Dyrekcya kolei północnej zakupiła od skarbu
państw a dwie kopalnie węgla w Morawie pod Mi- 

| ohałkowicami i Ostrawą ze w szystkiem i naleźącemi 
ido  nich gruntami, budynkami, machinami narzędzia- 
, mi, a to za summę 1 mil. z łr. która ma być u iszczo- 
I w 5 półrocznych ratach bez procentu, 
j P. Kisielów w yjechał już z W iednia do Rzy- 
| mo, gdzie ma traktować względem  obsadzenia b i- 
jSkupstw katolickich w Polsce. Poprzednio zabawić 
| ma parę dni we Florencyi.

—  Gaz. di Verona donosi o zawiązaniu się w W e­
ronie towarzystwa banku kredytow ego na wzór 

!istniejącego w W iedniu , z kapitałem  10 mil. złr, 
Mają w niern udział bankierow ie z Me !yolanu i vre- 
necyi, tudzież szlachta loinbardzka. Statuta przesłane 
są do zatwierdzenia w ładzy. Tow arzystwo ma na 
celu udzielać pożyczek na przedsiębiorstwa przemy 
słow e, handlowe i rolnicze, a szczególnie jako rzecz 
nowa na osuszenie gruntów , przez co wiele sobie 
dobrego dla rolnictwa obiecują. Jedną z najważniej­
szych w tym względzie robót ma być osuszenie 
kanałam i i drenowaniem wielkich nizin w eroneń- 
skich. W  czasie pobytu ministra skarbu bar. Brucka 
w W enecyi, delegacya tego tow arzystw a udała się 
tamże dla zjednania ministra zam ian m swoim i p ro­
szenia go o opiekę.

Królestwo Polskie.
W roku bieżącym w ciągu  kwietnia, maja i czer­

wca odbyw ały się i odbywają we w szystkich guber­
niach Królestwa Polskiego wybory na członków  ró ­
żnych w ładz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
stosownie do ustaw tejże instytucyi. Na wybory te 
zjeżdżają się do swoich miast gubernialnych w szy­
scy w łaściciele dóbr które przystąpiły  do Tow arzy­
stwa Kred. Ziem. i w ybierają dwóch z pomiędzy 
siebie na radzców  Komitetu Towarzystwa, dwóch 
na radzców Dyrekcyi głów nej i sześciu radzców 
tworzących Dyrekcyą szczegółow ą gubernii. Co do 
tej instytucyi zachowany je s t jeszcze dawny podział 
na ośin guberfij a raczej oddziałów  i wybory od­
bywają s ię : dla gubernii w arszaw skiej oddziału 
warszaw skiego w W arszawie, a oddziału kaliskiego 
w Kaliszu, dla gubernii radom skiej oddziału radom ­
skiego w  Radomiu, a oddz ia łu  k ie leck iego  w Kiel­
cach, dla gubern i i  lubelskiej oddz ia łu  lubelskiego 
w Lublinie, a oddziału podlaskiego w Siedlcach, dla 
gubernii augustowskiej w Suwałkach, dla gubernii 
płockiej w Płocku. W  większej części tych oddzia­
łów  wybory już się odbyły przy dość licznym zjeź - 
dzie w łaścicieli ziemskich, szczególniej w W arsza­
wie i w Lublinie; w nabliźszym nas oddziale kie­
leckim wybory nastąpią 9go t. in.

Równocześnie na Litwie, W ołyniu, Podolu i Ukrai­
nie jak  również w całej Rosyi odbywają się wybo­
ry m arszałków  szlachty gubernialnych i powiatowych 
oraz innych urzędników szlacheckich. Najważniejszy 
na tych wyborach je s t obiór m arszałków, gdyż oni ma­
ją  prawo czynić rządowi przedstaw ienia i podawać 
w prost do m onarchy raporta o stanie i zarządzie 
swej gubern ii; mają obowiązek bronić praw i in te­
resów  szlachty i reprezentow ać ją , im nakoniec po­
wierzony jest rozdział dochodów ziemskich oraz do­
zór nad opieką osób i mienia siero t i bezw łasno- 
wolnych.

W  Królestwie Polskiem wybory na m arszałków 
i delegowanej szlachty nie miewają dotąd miejsca, 
dygnitarze ci szlacheccy nie są w ybieranem i, lecz 
naznaczani przez rząd. Spodziewają się jednak, źe 
forma ta ustanie, szlachta w Królestwie porównaną

zostanie pod tym względem  ze szlachtą Litwy, W o­
łynia, Podola i Ukrainy, i z szlachtą rosy jską, a m ar­
szałkow ie i deputaci będą wybierani.

Z powodu w yborów  urzędników  szlacheckich dla 
gubernii w ołyńskiej w Żytomierzu, które miały się 
rozpocząć Ig o  czerw ca, czytamy w Kronice war­
szawskiej  zajmujący list, z którego podajemy nastę­
pujące w yjąiki:

„Żytomierz 24go maja. Jesteśm y w oczekiwaniu 
wyborów mających rozpocząć się lgt> czerwca.... 
Nie przesądzając przedw cześnie o tern co ma na­
stąpić, z prawdziwą rozkoszą oświadczam i zaśw iad­
czam, źo dokoła dają się słyszeć najzdrow sze zda­
nia i najlepsze chęci...

Gorzkie przekonało nas dośw iadczenie, że cz ło ­
wiek, uzbrojony jedynie majątkiem , nigdy nie jest 
w stanie godnie odpowiedzieć wzniosłem u pow oła­
niu przedstawiciela choćby nielicznej szlacheckiej 
gminy, jednego  powiatu lub prowincyi. Przy piasto­
waniu tego u rzędu , obok znajomości i pojęcia sw o­
ich obowiązków i potrzeb w spółobyw ateli, n ieodbi- 
tym jest duch poświęcenia dla dobra w spółbraci, 
bez względu na m ajątek , stosunki, a naw et moral­
ną w artość indywiduów. Bo wszelkie dobro z góry 
spływ ać powinno i przykład reprezentanta powiatu 
lub prow incyi, winien podnosić i uzacniać m oral­
nie upad łych , a w żadnym razie nie ma zasiewać 
zgorszenia. W idoczne też są starania żeby rozpo­
wszechnić o ile można tę  zbawienną zasadę, że o -  
bok majątkowych warunków, a nawet przy mniej 
donośnym majątku jedynie godność osobista, umie­
jąca uszanować siebie w drugich, a drugich w so­
b ie , winna jest mieć pierw szeństwo na zaszczytne 
posady reprezentantów  powiatów i prowincyi....

Interes pieniężny tak w ygórow ał wszędzie i u nas, 
źe nie potrzebuję długo rozwodzić się nad ważno­
ścią dystrybucyi ziemskich dochodów. Spodziewać 
się jednak  należy, źe odtąd w rozporządzenie tych 
dochodów głębiej i praktyczniej wchodzić będą pa­
nowie m arszałkowie i wszyscy wybierani do ich 
kontroli delegaci. W yjątkow e uste rk i, jak ie m ogły 
zdarzać się dotąd, naleźyć już zapew ne będą tylko 
do przykrych wspomnień nieostrożności i lekcew a­
żenia ogólnego dobra.

Lecz najwięcej może znajdzie trudności, kto ze­
chce sprowadzić do należytego rygoru  praw a, za­
rząd opiekuńczych i zostających w czasowój admi-j 
nistracyi m ajątków .—  W yznajem y ze sm utkiem , źe 
w yrazy „opieka i adm inistracya“ s ta ły  się u nas 
synonimami nieładu i nadużyć. Są to zresztą rzeczy 
sumienia, a jako takowe, leżą na odpowiedzialności 
nietylko obywatelskiej, ale chrzościańskiej.. Oprócz 
tysiącznych a nieobliczonych strat majątkowych w ie­
lu familii i zgubniejszego m oralnego zgorszenia, do­
tychczasowa słabość opiekuńczych zarządów  stała 
się powodem niemniej szkodliwych następstw . Oto 
n iek tórzy  ojcowio familii ,  zrażen i brakiem  kontroli 
szlacheckich  opiekuńczych  k o in isy j , legow ali w  t e -
starnentach bezwarunkową i bez rachunkową opiekę 
nad osobami i majątkiem swoich sukcesorów , bliskim 
przyjaciołom  lub krewnym. Sądzicie zapew ne, źe 
opiekunowio na tak zaszczytnych kreow ani w arun­
kach, sami składają corocznie w sparte dowodami 
sprawozdania swoich czynności?... Tak by należało, 
bo jedynie podobne formalne sprawozdania przed 
urzędem  lub rodziną i przyjaciółm i zm arłego i pu- 
pillów, byłyby świadectwem  obywatelskiej bezin te­
resow ności honorowych opiekunów. Dzieje się jednak 
wcale inaczej i liczne przykłady n niej dbałej troskliw o­
ści bezwarunkowych i bezrachunkowych opiekunów, 
skłonią zapewne ojców familii do obmyślenia pew niej- 
szychśrodków  zabezpieczenia bytu osieroconej dziatwy. 
Cel ten najłatw iej dokonanym być może na drodze 
legalnej opieki. Oprócz jednak  ojcowskiej troskli­
wości m arszałków  prezydujących w opiekuńczych 
komisyach, zw raca uwagę jeden  podrzędny na po­
zór szczegół. W  juryzdykcyi tak ważnej jak  opie­
kuńczy zarząd , kancelarya pobierająca płacę z do­
chodów ziemskich, opatrzoną je s t niedostatecznie.

Roczna pensya sekretarza odpowiednią była za - 
ledwo dla ostatniego kopisty. Przez co posady te 
zajmowane są po w iększej części, przez mniej zdol­

ne indyw idua, a brak środków  do przyzwoitego 
utrzym ania, naraża na pokusę i zniża do slużal- 
stw a ludzi mniej ustalonych zasad. Uchwała 0 
znacznem podwyższeniu pensyi sekretarzom  szla­
checkich komisyj z dochodów ziem skich, zdaje fi? 
być konieczną. Osadzenie zaś tych posad ludźm i 
zdolnym i, w ypróbowanej prawości i charakteru, 
leży na sumiennej odpowiedzialności nie tylko mar­
szałków  ale całych powiatów.

Oto je s t mniej więcej streszczenie przedw yboro- 
wych pogadanek u nas. Życzyćby należało, żeby 

o poczciwych chęci, og ó ł by ł przekonany, 
wszelki postęp odbywa się pow oli, i żeby się n'e 
zrażał trudnościami i cząstkow em i zawadami. Święł® 
zasady osobistej zasługi, osobistej godności, pożyt­
ku, szacunku i moralnej powagi ogółu , raz wszcze­
pione w życie, bujne wydadzą plony, i niedadzą za- 
tłum ić s ię , obcym dla nas zaw sze pierw iastkom  złe­
g o , z całym  jego  obrzydłym  orszakiem , pokątnych 
zawiści, podrzędnych uraz i osobistych tylko korzy­
ści.... Kto źle zrobił mając siebie jedynie na celUt 
niechaj mu będzie karą pozbawienie ogólnego sza­
cunku , ogólnój m iłości i w łasnego w ew nętrzneg0 
zadowolenia, owych trzech jasnych p rom ien i, które 
najśw ietniej w ieńczą ludzi prawdy, cnoty i poświę­
cenia. Dość ju ż  mieliśmy wszelkiego rodzaju obelg 
i o szczerstw a, zasłużonych i n iezasłużonych , zasa­
dnych i bezzasadnych, pow tarzanych jedynie z mo­
dnego nałogu perorowania. Uznajmy się mniej zły­
mi i upadłym i, jak  jesteśm y, za jakich  nas m ają, 8 
to jedno podniesie nas i uzacni. P rzedew szystkie111 
zaś daw ne przewinienia przebaczm y i puśćmy w nie­
pam ięć, żeby nam Bóg przebaczył i dopomógł. Kto 
niechciał się zasłużyć lub nie odpow iedział powsze­
chnemu oczekiwaniu, niech stanie tylko w opinii o- 
g ó łu , na równi z niedorostkam i. Dla jednych i dla 
drugich pole działań ma być zaw sze o tw arte , gdy 
dojrzeją sercem  i duszą.

Zapisuję jeszcze jako  fak t, źe na jednej z przed 
wyborowych narad, wzniesiono projekt uchw ały ma­
jącej powstrzym ać w szelkie biesiady i festyny, mniej 
stosow ne, przy dopełnieniu ty le ważnej obyw atel­
skiej posługi, jak  wybory urzędników . Krąży nawet 
od dni kilku po naszem m iasteczku, znać zredago­
wany na prędce projekt do wniesienia w tej materyb 
który tu  powtarzam  dosłow nie:

„Szlachta w ołyńska zgrom adzona obecnie, dla 
boru w skazanych przez prawo urzędników , w nV' 
zacliwianem przekonaniu zgorszenia, jak ie wywołuje 
zwykle w szelkiego rodzaju biesiady, wznawiane p0'  
spolicie w podobnych razach ; dziś, przed złożenie111, 
przysięgi i uroczystem  wezwaniem  Ducha ś. w n°sl 
na dostojne zgrom adzenie pro jek t uchw ały, potępia­
jącej w szelkie biesiady, podczas trw ania te raźn ie j­
szych i nadal mających nastąpić  w y b o ró w ,  pod ka­
rą  moralnej zniewagi,  dla gospo darza  i biesiadników.

„Z grom adzona  szlachta, nie widzi potrzeby d ług ie­
go rozwodzenia się nad wnoszonym projektem , nie 
dotykającym bynajmniej nikogo z osobna, a mim» 
to dotyczącym tak blisko cały  ogół. Dotychczasowe 
nadużycia źle zrozumianej gościnności, o ile staw a­
ły  się nieraz zgubnem  narzędziem  w ręku  ludzi złej 
woli, o tyle zkąd inąd , u trw aliły  krzyw dzące sądy 
o środkach i celach naszych publiczaych obrad. CzaS, 
żebyśmy się otrząsnęli z obcego nam narow u i raz 
na zaw sze usunęli publiczną u chw ałą , powód d» 
publicznych zarzutów , nie zaw sze zasadnych. W  o- 
bywatelskiej prawości zgrom adzonej szlachty, spo­
dziewamy się znaleść ręko jm ię, że w niesienie to ,  
jednom yślnie przy ję tem , a następnie ściśle wykona- 
nem zostanie; z usunięciem  wszelkich obradujących 
zgrom adzeń, po za ścianami wyborowej sali.“ 

Trudno nie przyznać szlachetności pomysłu podo­
bnego projektu. Jak on zostanie przyjętym  i wyko­
nanym , przekonamy się wkrótce... Lecz sądząc po 
ludzku, nienaleźałoby tych rzeczy brać na ostro. 
Każde liczniejsze zgrom adzenie, musi się rozbić na 
odrębne k ó łk a , a je s t to już we krw i naszój, żeśmy 
radzi uczęstow ać dobrych przyjació ł i znajom ych. 
W praw dzie, źe w projekcie uchw ały je s t tylko mo­
wa o biesiadach naradczych, które dotąd m iały nie­
jaką powagę i były  w dziennym porządku działań

muzeuma który został zamienionym przez Piusa IX w muzę 
starożytności, przytyka do ścian miejskich i wznosi 
nad obszarem okolicy rzymskiej wysadzanym w dali na­
grobkami drogi Appii. Posąg Zbawiciela z krzyżem 
wieńczący odosobnioną facyatę kościelną panuje nad 
zwaliskami dawnego Rzym u, nad zniklemi ogrodami 
Messaliny i wodociągiem Nerona walącym się i splota­
mi bluszczu zapuszczonym. Io  samotne królowanie 
Matki i głowy kościołów świata na pustyni, nad szcząt­
kami pizypominająremi znikomosc wielkości ziemskiej, 
przywodzi na myśl wiersz króla katolickich wieszczów:

 qusndo Laterano
Alle cose mortali ando di sopra l)

Otóż wczoraj w wieczór gmach ten ogromny płonął 
oświetleniem rzucając szeroką łunę na pustki i na ruiny. 
Drogę wiodącą do Kolosseum oświetlono także i olbrzy­
mi męczenników amfiteatr piętrzył się posępny i czarny 
w grze świateł zapalonych na czesc męczenników Kró­
lowej. Nad gankiem bazyliki w kobierce zdobnym, czy­
tano następny napis:

Adeste. Civcs. Adveuae. QUe.
Heic.

Quod. Erat. Matris. Et. Principis.
Ecclesiarum. Ceterarum.

Vertente. Anno. Ab. Sancito. Dogn ate.
Mariae. Ab. Origine. Im m aculatae.

Solemnia. Gratiarum. Sunt.

»
*) Dante, P arad . c. X X X I.

Deo. Magno. Omnipotenti.
Auctori Decori8. Tanti. Virginia. Matris.

Auctori. Pietatis. Mirae. Concordia.
Qua. Totum. Christianum. Nomen.
Re. Faustissima. Plausit. Exultavit.

Wewnątrz nad głównemi kościelnemi drzwiami wi­
dać było wizerunek Piusa IX ukazującego narodom 
Bogarodzicę bez grzechu poczętą jaśniejącą na obłoku, 
a pod nim napis tak brzmiący:

Salve. Parens. Augusta. Numinis,
Regina. C oelestis. Maria.

Tutela. Decusque. Generis. Nostri.
Humanae. Te. Labis. Exortem.

Ci ncors. Praedicat. Cathohcus. Orbis.
Laudem. Hanc. Tibi- Uni. Propriam 

Oraculo. Adsertam. Pd* *X. ront. Max.
Festo. Cultu. Sacrisque. Solemnibus.

Laetus. Libens. Gratulatur.
Clerus. Universus. Lateranensis.

Hoc. In. Templo. Ubicumq'-C. Terrarum. Primarin. 
Insigni. Sim ulacris. Apostolorum.

Praeconum. Christianae. Fidei.
Quorum. Voce. Primum.

Instinctu. Divini. Spiritus.
Isthaec. Ecclesiae Transrmssa. Doctrina. Est.

Dalej na prześlicznych adamaszkowych obiciach pokry­
wających ściany kościoła wedle odświętnego włoskiego 
zw ycząju, były wyobrażone znaki i proroctwa starego

Testamentu tyczące się Matki Boskiej i tajemnicy jej 
Niepokalanego Poczęcia, jak o : Judyt, E ster, drabina 
Jakóbowa, krzak gorejący, raj ziemski, arka przymie­
rza , obłok Elijaszów, i t. p.

Pięć przeszło tysięcy świec tworzących wzdłuż czte­
rech boków środkowej nawy jakoby jednolitą płonącą 
kotarę, zdobną w misterne ze świateł wzory, snrawia- 
ło czarodziejski widok. Nad wielkim ołtarzem w pło­
miennym tysiąca gromnic wieńcu jaśniał obra?; Niepo­
kalanego Poczęcia, dziwnie pięknego pędzla. F’od Prze­
czystą Panną okoloną tęczą przymierza klęczał ś. Jan 
Chrzciciel patron bazyliki, a obok niego Marya Magda­
lena zalana łzami pokuty przed chwałą czystego jak 
Bóg dziewictwa, grzesznica przed Ucieczką grzesznych. 
Ale najpiękniejszą bezwątpienia uroczystości tej ozdo­
bą i najwdzięczniejszym hołdem Niepokalanemu Maryi 
Poczęciu, była niedaleko jej obrazu u stropu zawieszo­
na chorągiew, Która ręką Jana i krwią rycerską zdo­
byta pod Chocimem, niosła teraz Maryi swoją z mie- 
siąców muzułmańskich daninę i od wszelkiej koszto­
wności świetniejsze i chwalebniejsze półksiężyce słała 
pod stopy Niepokalanej Królowej, jako pogrobową ofia­
rę wyzwoliciela chrześeiaństwa i jego męczeńskich za­
stępów, jako ostatni kłąb kadzidła ze zgasłej przeszło­
ści dowiany, i ostatnie nieme Te D eum  w niedoczeka- 
ną przez praojców uroczystość za całą naszę wielkość 
dziejową!

W ładysław  Kulczycki.
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w yborowych... O sobiste st sunki, pozbaw iane publi­
cznego  charakteru, nie ulegają i u legać n iepow m - 
ny rygorow i publicznych uchw al..."

B e l g i a *
W  dniu 1 b. m. o godzinie 1 2 ‘/b przybył J. C. 

K. W . A rcyksiąźe Ferdynand Maksymilian do B ru- 
ksftlli. w  tow arzystw ie Księcia Brabanckiego i mini­
stra pełnom ocnego austryackiego. Hrabia Flandryi 
przyjm ow ał dostojnego A rcyksięcia na stacyi p ó ł­
nocnej po za bramą Kolonską, gd zie  się znajdowa­
ło  w ojsko przeznaczone dla czynienia honorów  J. 
C. K. W ysok ości: batalion grenadyerów , muzyka, 
batalion karabinierów i korpus oficerów  za łog i z zn a- 
m ienitościam i administracyjnemu Poza stacyą stał 
szw adron z chorągwią i muzyką gidów , dla eskor­
towania Arcyksięcia. W  < hwili przybycia J. C. K. 
W y s. muzyka zagrała narodowy hymn austryacki. 
Hrabia Flandryi postąpił naprzód dla przyjęcia i po­
witania g o śc ia , poczem  dostojne tow arzystw o zajęło  
m iejsca w powozach dworskich i udało się do kró­
lew sk iego  pałacu.

Pojazdy poprzedzał .szwadron gidów z muzyką 
na czele. Jenerał-porucz dk D upont adjutant kró­
lewski i pułkownik Berten pulsu g ‘d° 'v jechali óon- 
no przy drzwiczkach powozu królewskiego, w któ­
rym znajdował się A rcy k s iąźe ,  Książe Brabancki i
Hrabia Flandryi. .

W orszaku Arcyksięcia znajdowali s ię :  jenerał 
hr. Mensdorf-Pouilly wielki m istrz, hr. Bela Hadik

!

Sir. M o n sd o r i-ro u ia y  "*• w i a  u n u m  w nm cm u "  >oui. t
kanitan fregaty szambelan Ce arza Au tryackiego, maite, zupełnie od siebie niezawisłe rządy i jako 
Rapitan ireg y cł„ ł k L „  i r  .mblicznem eurooe skiem. W sze-

cnibów piemonckich naczelnikom gabinetów pary­
skiego i londyńskiego, zdawała się nam na naj­
większą zasługiwać uwogę. Dokument ten sprow a­
dzony do najprostszego wyrażenia swego nie jest 
niczem innem jak tylko szermierką adwokacką prze­
ciw Austryi.

„System ucisku i gwałtownej reakcyi zaprowa­
dzony w latach 1848 i 1849 są słowa lir. Ca- 
voura — musiał koniecznie utrzymywać ludy w sta­
nie ciągłej draźliwości i rewolucyjnego wzburzenia, 
a środki na przytłumienie wzburzenia tego przez 
Austryę użyte, trw ałe zajmowania ziem nie będą­
cych jej własnością, niweczą, zdaniem ministra pre­
zydenta, równowagę przywróconą przez traktat wie­
deński i stanowią nieustającą pogróżkę naprzeciw 
Piemontowi.

„Niebezpieczeństwa powstałe dla Sardynii w skut­
ku rozpostarcia potęgi Austryi, są tak naglącemi w 
oczach hr. Cavoura,* że lada chwila mogłyby zmu­
sić Piemont do chwycenia się ostatecznych środków, 
których następstw przewidzieć nie podobna. Tak 
więc, obawa wzniecona stanowiskiem Austryi we 
W łoszech u naczelnika gabinetu sardyńskiego, s łu ­
ży za pozór miotania przeciwko nam pogróżek pra­
wie nieosłoniętych i zapewne niczem nie wywo­
łanych.

„Austrya ze swej strony niemoźe żadną miarą 
przyzw olić na missyę o jaką hr. Covour dla dworu 
sardyńskiego upomina się, t. j. missyę przemawiania 
w imieniu Włoch. Półwysep ten mieści w sobie roz-

p. Coopmans chorąży okrętow y, oficer sfnźbow y J. C. 
K.. W . bar. de P mt, sekretarz nadworny p. S ch er- 
zenlechner, sekretarz A rcyksięcia i doktor Trogher 
lekarz.

W ojsko eskortujące rozw in ęło  się  na placu pała­
cow ym , gdzie się znajdow ały oddziały pułku gre­
nadyerów z muzyką i chorągw ią dla straży hono­
row ej. Muzyka zagrała powtórnie hymn narodowy 
austryacki. A rcyksiążę ubrany w mundur jeneralski 
z w ielką w stęgą, ukazał się  na chw ilę w oknie le ­
w ego  skrzydła pałacu, gdzie dlań apartamenta były  
p rz\gotow an e. Król p osp ieszy ł natychmiast powitać 
A rcyksięcia i następnie udał się do zamku Laeken. 
Księżna brabancka i księżniczka Karolina przedsta­
w iły  się  A rcyksięciu , poczem  śniadanie było w  pa­
łacu . Po obiedzie A rcyksiążę Ferdynand Maksymi­
lian , ks. Brabancki i hr. F landryi, w szyscy  trzej 
w sukniach cyw ilnych przechadzali się  piechotą po 
bulwarze du Regent, poczem zw iedzili kościo ł  ko-

V  niedzielę  b y ł  wielki obiad na cześć  A rcyksię­
cia Ferdynanda Maksymiliana w pałacu królewskim  
w Brukselli , na którym prócz grona m onarszego, 
zna jd ow ał się c? łv  orszak arcyksiąźęcy, p osłow ie i 
w iele znakomitych osób.

W poniedziałek zw iedzili po śniadaniu o godzinie 
2ej A rcyksiążę książę Brabancki i hr. Flandryi z li­
cznym orszakiem piechotą pałac przeznaczony dla 
księciu następcy tronu. Dostojni książęta przejeżdżali 
się następnie w odkrytym pow ozie po bulwarach, 
w  dzielnicy Leopolda itd.

W  poniedziałek 0 godzinie 4ej po południu A r- 
cvksiaźe księstw o Brabanccy i hr. Flandryi zw ie­
dzili cieplarnie w ogrodzie botanicznym Dostojni 
S ^ W i  w spaniały zbiór drzew  pal­
m owych które ten zakład posiada Następnie udał, 
sie  do królew skiego ogrodu zoologicznego, gdzie  
przyjmowani byli przez hr. Liedekerhe prezesa rady 
administracyjnej i p. L eboeuf jeneralnego dyre ora. 
Przechadzce tej sprzyjała jak najpiękniejsza pogoda. 
Liczna publiczność krążyła po całej przestrzeni par­
ku. T egoż sam ego dnia grono książęce udało się 
pieszo dla obejrzenia galeryi św . Huberta, placu ra­
tu szow ego  i najdaw niejszego ow ego obywatela Bru­
kselli Manneken Pis.

Przed obiadem, przyjm ował A rcyksiążę na o so -  
bnem posłuchaniu p. Barrot ministra francuskiego i 
bar. de Gericke ministra niderlandzkiego. Obiad od­
by ł s ię  w  zamku Laeken i prócz rodziny królewskiej 
i JCK. W ysok ości, znajdowali się na nim zagrani­
czni p osłow ie , człon kow ie orszaku A rcyksięcia i w iele  
innych znakomitych osób.

iiV ł  o c h  y.
Gazeta 'powszechna (augsburgska) zam ieszcza na­

stępującą notę gabinetu w iedeńsk iego wystosow aną  
do rządów w ło sk ich , a m ianowicie papieskiego, to­
skańskiego, m odeńskiego i neapolitańskiego za po­
średnictwem  reprezentantów  przy tych rządach, 
to w  odpow iedzi na wiadomą notę hr. Cavoura Cp-
Czas N. 112  i 1 1 5 )

W ie d e ń  1 8  m a ja  1 8 5  6.

„Pytania zadawane panu prezesow i rady ministrów  
N. króla Sardyńskiego co do traktatu pokoju pod­
pisanego w Paryżu na d. 3 0  m arca, nastręczy \
W izbach sardyńskich s p o s o b n o ś ć  do rozpraw, re
biew ątpliw ie ściągnąć m usiały na siebie uw agę rzą o 
(tu nazwa jednego z wyićj w ym ien ionych  rządów w łos ic > 

Podobnie jak i naszą śc iągn ęły .
„Hr. Cavour ośw iad czył w toku tych rozpraw: 

Pełnom ocnicy Austryi i Sardynii na kongresie pa­
ń sk im  rozłączy li się  Ę g lębokiem  przekonaniem, 
źe oba kraje bardziój niż kiedykolw iek, dalekie są 
?d porozum ienia się  pod w zględem  sw ojej polityki,
* że  zasady przez oba rządy reprezentow ane ni® 
dają s ję z sobą pogodzić. Co do nas, pow ziąw szy  
Wiadomość o ośw iadczeniach danych przez hr. Ca- 
youra parlam entowi piem onckiemu, przyznaję, i i  mo­
glibyśmy śm iało pisać się na zdanie jego  co do te -  
ł>o n iedoścign ionego oddalenia jakie nas rozdziela  
118 polu zasad politycznych.

»Z pośród dokumentów przedłożonych przez p re-  
*esa rady ministrów do ocenienia Izbom, nota pod 
datą 16 kwietnia r. b. przedłożona przez p ełnom o-

takie uznane prawem publicznem europejskiem. W sze­
lako prawo to publiczne europejskie nie wie bynaj­
mniej o pewnego rodzaju zwierzchnictwie, do ja ­
kiego gabinet turyński rości sobie prRwo naprzeciw 
innym rządem. Co do nas, umiemy szanować nie­
podległość rozmaitych rządów panujących na pół­
wyspie , i sądzimy, że dajemy im nowy dowód te­
go poszanowania, powołując się przy tej sposobno­
ści otwarcie na sąd ich bezstronny.

Jesteśmy przekonani, że nas takowe nie posą­
dzą o nieprawdę, jeżeli przytoczymy jako fakt, iż 
hr. Cavour byłby daleko bliżej prawdy, jeśliby ro­
zumowanie przez siebie użyte odwrócił. Słysząc 
go, zdawało by się, iż przedłużony tylko pobyt wojsk 
pomocniczych w niektórych krajach włoskich utrzy­
muje niezadowolenie i wzburzenie umysłów.

„Niebyłoźby niewymownie słuszniej, gdyby był 
powiedział: Długi ciąg okupacyi jest jedynie ko- 
niecznem z powodu nieustających knowań do zama­
chów ze Strony partyi burzącej, a nic bardziej nie 
sprzyja ożywianiu czynności ich karygodnych i pod­
niecania gorących namiętności, jak mowy zapalne, 
które niedawno brzmiały w murach parlamentu pie- 
monckiego? Hr. Cavour twierdził, że Sardynia za­
zdroszcząc niepodległości innym rządom, niedozwoli 
aby jakiekolwiek mocarstwo miało mieć prawo mie­
szania się do innego państwa, choćby do tego for 
malnie wezwanem przez nie zostało.

„Uszanowanie niepodletrłośoi innych rządów po­
suwać tak daleko, aby im nawet zaprzeczać praw a po­
wołania przyjaznego sobie mocarstwa w celu własnego 
utrzymania się, jest teoryą, której Austrya stanow­
czo wzbraniała się uznać. Zasady, jakie Austrya 
w tej mierze w yznaje, nazbyt są wiadome, abyśmy 
uczuwali potrzebę wykładać je  lia nowo. Cesarz i 
dostojni jego poprzednicy, wykonywając niezaprze­
czone prawa monarsze, nieraz udzielali zbrojnej po­
mocy sąsiadom swoim, którzy takowej żądali prze­
ciw zewnętrznym i wewnętrzyin nieprzyjaciołom 
swoim.

„Austrya ma zamiar utrzymać prawo to w swojej 
mocy, i zachować sobie wolność użycia go w danym 
razie. Czyż zresztą komukolwiek wolno żywić po­
wątpiewania ped względem zamiarów, jakie zacho­
dziły w interwencyach, których Austrya w rozmaite 
czasy udzielała, skoro na to są dzieje, aby pokazać, 
że czyniąc podobnie, nigdyśmy samowolnych zamia­
rów niemieli na widoku, i że wojska nasze natych­
miast ustępowały, skoro tylko prawa władza oświad­
czała , iż jest w stanie utrzymać porządek publiczny 
bez obcej pomocy? I zawsze też lak będzie.

„Zupełnie tak samo jak wojska nasze opuściły 
Toskanię, kiedy prawny porządek zaledwie dosta­
tecznie przywrócony został, tak również gotowe 
będą opuścić kraje papieskie, skoro tylko rząd ta­
meczny nie będzie ich już potrzebował do obrony 
własnej przeciw napadom partyi rewolucyjnej. Zre­
sztą nieinyślimy bynajmniej wykluczać mądrych we­
wnętrznych reform z szeregu sposobów dozwalają­
cych rezultat ten osiągnąć; reform których nie prze­
stawaliśmy doradzać rządom na półwyspie, w gra­
nicach zdrowej praktyki i z względnością na­
leżną godności i niepodległości państw, pod wzglę­
dem których nie przyznajemy gabinetowi turyńskie- 
mu prawa narzucania się na uprzywilejowanego c en-
zora.

„Z drugiej wszakże strony przekonani jesteśmy, 
ie  burzyciele dopóty nie zaprzestaną wznosić swo­
ich taranów na obalenie prawowitych rządów we 
Włoszech, dopóki będą kraje, które im wsparcie i 
opiekę udzielają, j ludzie stanu nie wzdragający się 
wydawać pośrednio odezw do namiętności i dąż- ń 
zmierzających ku przewróceniu wszystkiego. Jednem 
słowem, dalecy 0d tego , abyśmy się mieli dać od­
wieść z drogi naszego postępowania przez zaczep­
kę której nazwać trudno, a Spr0wadzoną, ja k to ih ę -
tnie przyznajemy z potrzeby zapewnienia sobie zwy­
cięstwa parlamentarnego, oczekujemy niewzruszenie 
na wypadki, yv tem przekonaniu, że p o stęp ow an ie  
rządów włoskich, będących zarówno z nami celem 
napaści hr. Cavoura, nie oddali się od naszego.

f Austrya gotowa przyklasnąc każdej dobrze zro- 
zmnianćj reformie, zachęcić każdą użyteczną popra­
wę wyszłą z wolnćj i oświeconój woli rządów wło­

skich, ofiarować im naszą moralną i gorliwą pomoc 
w rozwinięciu ich źródeł zasobowych i ich pomyśl­
ności, jest również mocno zdecydowaną użyć całej 
swojej potęgi, dla odparcia wszelkiej niesprawiedli­
wej napaści, z jakiąjkolwiekby ta wyszła strony, i 
p; mwtrać wszędzie gdzie tylko zakres jej działalno­
ści się rozciąga— d > zniweczenia usiłowań burzy­
cieli i popleczników anarchii.

„Polecam Panu- • udzielić tę depeszę panu... i zdać 
mi sprawę w zględ em  oświadczeń, jakie na nią od­
bierzesz.

„Proszę przyjąć itd...."

F u T c v a
Iskander pasza (Iliński), który kilkakrotnie od­

znaczył się świetną walecznością w ostatniej woj­
nie, mianowany został dowódzcą jazdy tureckiej i 
Baszybozuków w Rumelii. Dnia 20go maja przybył 
on do Dźordźewa udając do Bośnii. Korespon­
dencji Pruski&j donoszą, że chociaż okryty 20 bli­
znami, nic nie stracił ze swej wesołości.

— Korespondenci angielscy z Konstanynopola do­
noszą, iż wojska tureckie przybywające z Krymu 
z Eupatoryi nędznie i obtarganie wyglądają. W E u- 
patoryi stoi jeszcze 6 batalionów tureckiej piechoty 
i 1 batalion francuzkiej, które pozostaną tam aż 
dopóki nie wywiozą wszystkich zapasów i nie wy- 
prowadą reszty ludności tatarskiej która do Eupato­
ryi się zbiegła i przesiedli się do Turcyi, miano­
wicie do Dobruczy. W Kerczu stoi jeszcze ciągle 
kontyngens angitdsko -turecki. Wojska angielskie 
z pod Sebastopola wolno odpływają; sroźy się po­
między nimi febra mająca podobieństwo z żółtą fe­
brą. Część wojsk tureckich, która przypłynęła z Eu­
patoryi, wyprawiono do Azyi-Mniejszej dla przytłu­
mienia tamże rozruchów. W Krymie spodziewano 
się przybycia lorda Gough, który wiezie medale 
z portretem królowej dla rozdania ich oficerom i 
żołnierzom francuzkim armii krymskiej. Dnia 28go 
maja był lord Gough jeszcze w Malcie.

A m e r y k a .
Depesza telegraficzna z Washingtonu doniosła, że 

w dniu 15 maja odebrał kongres długi mesaź pre­
zydenta, odnoszący się do spraw Ameryki środko­
wej. Mesaź ten podnosi całą ważność handlową i 
polityczną ciaśniny Panama, k tó n  tem jest dla Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki, czem jest Suez dla 
Europy. Ztąd wszystko, cokolwiek dotyczy bezpie­
czeństwa ciaśniny, tj. rzpltych Nowej Grenady i Ni- 
caragny ,  k tó ręd y  ma się odbywać handel przewozo­
wy pomiędzy oceanem Atlantyckim i oceanem  Spo­
kojnym, nieustający ma in te re s  dla Sianów  Zjedno­
czonych. Następnie prezydent nadmienia o odmowie 
Stanów Zjednoczonych, uczynionej na prośbę, aby 
opiekę swą rozciągnęły nad temi państwami, pomi­
mo, iż to byłoby im samym korzyść przyniosło.

Przypomina on jakżeby dla kontrastu, wzięcie 
przez Anglią w posiadanie portu San-Juan del Norte
p r a w ie  n a t y c h m ia s t  p o  z a w a r c iu  tr a k ta tu  W tr u a d a —
lupie i wykazuje wpływ aktu tego na rzpltę N ica -  
raguę. Przechodzi dalój do rzpltych hiszpańskich 
Ameryki południowej i stawia krótki obraz nieu­
stannych rewolucyj, które są dla Stanów Zjedno­
czonych powodem pieczołowitości i ubolewania.

Mówiąc o Mexyku prezydent przypomina że W. 
Brytania i Francya zmuszone były z bronią w ręku 
popierać prawa swoich ziomków przeciwko pań­
stwom niepodległym Ameryki hiszpańskiej. Docho 
dząc nareszcie do sytuacyi rzpltej Nicaraguy, prezy 
dent oświadcza, że ponieważ w pośród niepokoją­
cych ją zamieszek, żadne stronnictwo nie mogło od 
nieść góry nad drugiem, jedno z nich wezwało po 
mocy pewnej liczby obywateli Stanów Zjednoczo 
nych, których obecność widocznie kres położyła za­
mieszkom i przywróciła porządek, stawiając na czele 
rządu z tytułem prezydenta prowizorycznego, zna­
komitego człowieka, prawem urodzenia obywatela 
rzpltej, don Palrizia Rivas.

Mesaż dotykając kwestyi zasad kierujących postę­
powaniem Stanów Zjednoczonych co do uznania za­
granicznych ministrów, tak się wyraża:

„Uznajemy każdy rząd, mogący być uważany za 
przyjęty de facto przez naród, nie wchodząc w je ­
go początek, organizacyę i środki, za pomocą któ­
rych powstał. Od lat 67 jak używamy rządzącej 
nami konstytucyi, mieliśmy sposobność uznawać rzą­
dy założone de jacto, czy drogą rewolucyi, czy to 
za pomocą zewnętrznego najścia zbrojnego.

„Zasada ta jest szczególniej ważną w zastosowa­
niu do Stanów Zjednoczonych Ameryki środkowej, 
gdzie rewolucye następują bez ustanku jedno po 
drugich. Kiedy więc minister z Nicaraguy przedsta­
wił się przed kilku miesiącami, zaopatrzony w peł­
nomocnictwo Rivasa, winien był być uznanym, gdy­
by były istniały dziś znane już fakta.

„Zarzuty sprzeciwiające się jego uznaniu zostały 
objawione. Inny minister zgłosił się potein i zo­
stał przyjęty, gdyż dostatecznie wyszło na jaw, że 
wyobrażał rząd de facto  i o ile powiedzieć to mo­
żna, rząd de ju re  Rzeczypospolitej Nicaraguy*.

Prezydent oznajmia w końcu, że wysłany został 
komisarz specyalny do Panamy dla obeznania się 
z faktami, odnoszącymi się do ostatnich wypadków 
zaszłych w tych okolicach i napomyka, że inne na­
leży obrać środki dla zapewnienia bezpieczeństwa
handlu przewozowego, o-wiadcza następnie, że je ­
żeli władza konstytucyjna prezydenta niejesl dosta­
teczną, prześle kongresowi takie polecenie, jakie 
wymagania sytuacyi wskażą.

Dzienniki nowoyorkskie w o g ó le ,  dosyć się poka­
zują nieprzyjaźnemi krokom p r e z y d e n ta  Pierce i u- 
waźają, że uznanie Walkera jest w obecnej chwili 
nie w porę. Niektórzy sądzą, że winno ono było 
już nastąpić przed kilku miesiącami,

W dniu 31m maja zawinął parowiec „Ameryka* 
do Liverpoolu z korespondeneyami i dziennikami 
z Bostonu i Halifaxu, przynosząoemi wiadomości 
z Nowego-)orku z 20go maja, a telegrafem ode­
brane z 22go maja. W senacie, według tych wia­
domości, oznajmił p. Cass, że  w stosownej chwili 
prosić będzie o pozwolenie zwrócenia uw agi, iż 
zle zrozumianym został w korespondencyi do pana 
Crampton.

Nic niezaszło nowego w przedmiocie stosunku 
z Ameryką środkową. Gabinet obraduje nad depe­
szą lorda Palmerstona.

N eto-York H erald  wyraża obawę, aby ultimatum 
lorda Clarendona i Coup d ’E ta t prezydenta tj. przy­
jęcie Padre Vizil, niespowodowało burzliwej kore­
spondencyi dyplomatycznej, lecz ma nadzieję, że po 
demokratycznój konwencvi narodowej w celu zamia­
nowania prezydenta, która odbyć się ma w dniu 22 
czerwca, administracya prezydenta Pierce zajmie się 
szczerze zakończeniem nieporozumień, dzielących 
Stany Zjednoczone Ameryki.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K ra k ó w  7go  cse rw ca . W czo ra j o d k ry to  p rzy p ad k iem  

w ko śc ie le  D o m in ik ań sk im  tru m n ę  L e sz k a  C z a rn eg o , k tó -  
rć j n ap ró żn o  o d  w ie lu  la t  w e w szystk ich  z a k ą tk a c h  k o ­
śc io ła  sz u k an o . T ru m n a  ta  leża ła  tu ż  pod p o sa d zk ą  p rzy  
w ielk im  o łta rz u  ob o k  je g o  k am ien ia  nag robkow ego  u m ieszczo ­
nego w śc ian ie  p re sb ite r iu m  i o d k ry tą  zo s ta ła  p rz e z  z a ­
k lęśn ięc ie  się p o sa d zk i w  tóm  m ie jscu . Sam a tru m n a  z m o ­
drzew ia , sp ru ch n ia ła  p ra w ie  do  szczętu . K ości k ró la  o -  
d z ian e  by ły  w g ru b ą  lecz  ju ż  z rz e s z a łą  sza tę  je d w a b n ą . 
W szy stk o  złożono w osobną sk rz y n ię . S podziew am y się 
b liższych  szczegółów  o tóm  w ażnóm  o d k ry c iu  i sądzim y, 
i e  c ia ło  um ieszczone b ęd z ie  s tó sow nie .

—  D n ia  12 czerw ca p rzy p ad a  te rm in  p ła c e n ia  1 8 ć j 
r a ty  pożyczk i narodow ój.

—  D o n ies ien ie  o 4 6 m ilionach  z łr .,  k tó re  sp ad k iem  
d o sta ły  się  oficerow i z  ck. p u łk u  H artm an n , o k aza ło  się  
j a k  b y ło  do p rzew id zen ia  p rzesad zo n em . S p ad ek  w ynosić  
m a 7 m il. ru p ii  i p ochodzić  n ie  z  A m e ry k i lecz  z Iu d y j 
W sch o d n ich . O zap is ie  t a k ie  sp a d k o b ie rcy  n a  rzecz  ofi­
ce ró w  n ie  by ło  m ow y.

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
f f  'ie t ic n . Kursa telegraficzne z dn. 7 czerwca.— 

Metaliki 5 -p ro cen t. 8 2 3/ 4 . —  M e ta lik i 4 ł/g -proc . — . —  
M eta lik i 4 -p roo . 8 4 7/,g -  M e ta lik i 5-proc. z r. 1 8 5 3  1 4 7/s . 
Metaliki 5-proc. z r . 1 8 4 2  —  — 2 */j,-proc. 8 4 7/jt . — 
1-proc. 1 9 */, * c iąg a . —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .  —  P o ż y ­
czka n.-irouow. 5 -p ro c . S S 3/ , .  —  d to  4 '/„ -p ro c . 7 4 3/ 4 .
d to  z r. 1 8 5 0  4-p roc . 6 6 l/ <t. —  A u g sb u rg  ! 0 2  ' / j . — L o n ­
dyn z łr . 10 k r. 3 . —  P ary ż  1 1 9 . —  Akcye B ankow e 
1106. — Akcye kolei żel. północ. 2 925. — Ferdyn. 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . — B. — . — Ost-Donau 
Dampfschif. —.

p  o li t y  ck ; i ,

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  5 czerwca. Na posiedzeniu Izby niż­

szej wczoraj oznajmił lord Palmerston, że nie otrzy­
mał od p. Cramptona żadnej wiadomości tyczącej 
się jego wyjazdu. Rozprawy nad Włochami byłyby 
pożądane przed odroczeniem parlamentu, ale szko­
dziłyby teraz, skoro układy jeszcze się toczą. 
W Izbie wyższej zapewnił lord Clarendon, że wszy­
stkie obce mocarstwa które wojskiem swem zaj­
mują W łochy, chętnieby takowe cofnęły ztamtąd.— 
Morning Post pisze, że prezydent Pierce otrzyma­
wszy ultimatum lerda Palmerstona, w którem tenże 
wzbrania się odwełać Czamptona, nakazał temu o -
statniemu opuścić Stany Zjednoczone. Jakko lw iek  to__
są słowa M . P ost, — nie jest wcale tem samem co 
wypowiedzenie wojny, wszelako osłabia nadzieję u -  
trzymania pokoju. Rząd angielski trzymać się i na­
dal będzie polityki pojednawczej i stanowczej i wpły­
wu wszystkich narodów użyje, aby powstrzymać d e- 
monstracye wojenne Ameryki. Globe (ministeryalny) 
mówi, źa wiadomość o udzieleniu Cramptonowi pas- 
portów jest mylną, gdyż polega na samych wieściach 
przywiezionych przez podróżnych, z Washingtonu nie- 
miano nic urzędowego.

L o n d y n  5 czerwca. Książe Fryderyk Wilhelm 
pruski i książę Rejent Badeński zawianowani są do­
ktorami honorowymi prawa cywilnego w Oxfordzie.

P a r y ż  5 czerwca. Cesarz w rócił dziś do St. 
Cloud. Jutro wyjeżdża do nizin Loary, gZie już się 
udał p. Rouher (wiceprezydent rady stanu). Nowy 
kredyt 10 milionów fr. zawetowany dla zatopionych. 
Od 23 godzin pada nieustannie deszcz gwałtowny. 
Z nad Loary wiadomości są bardzo smutne.

T u r y n  3 czerwca. Union mówi, że hr. Cavour 
znowu wyjeżdża do Paryża w sprawie włoskiej.

K o n s t a n t y n o p o l  30gO marca. Tutejszy poseł 
perski notyfikował ministrowi francuskiemu bliski 
wyjazd posła perskiego do Paryża. Jenerał śhirlcy 
otrzymał nakaz pozostania tutaj tymczasowo ze swo­
im sztabem jl iym. Roboty około ujścia Suliny idą 
bardzo pomyślnie, stan wody w yn'si dziesięć stóp. 
Słychać, że Rosya protestuje przeciwko mianowaniu 
Sturdzy komisarzem tureckim do komisyi regulacvi 
granic. Narady nad urządzeniem banku tutejszego 
eszcze nieskończone; z n’ęmi na powrót

Ali paszv; projekt Rothschuda ma najwięcej nadziei. 
Wczoraj" bvła" świetna uczta dla uczczenia urodz n 
królowej Wtktoryi. Kwarantanna odesk,: zup inie 
zniesiona dla towarów. W krótce ma być
pobór wojskowy 13,000 rajasów.

A t e n y  31 maja. Król i królowa iadą jutro na pa­
rowcu „Hydra“ do Chalcis.



CZAS z Niedzieli 8  Czerwca 1856.

hr. B is-
P r z y j e c h a l i  «<1 6  d o  ?  c z e r w c a

H O TEL PO L L E R A . Gotz Jan w ł. dóbr z żoną, 
sin "•en kap itan  * żoną * W iednia. D ziałow ski K saw ery  w ł. 
dóbr. S ie ra k o w sk i A lfons w ł. dóbr z B erlina. Hr. M ałachow - 

Hortenzya, w ł .  tlóbr z W arszaw y . Ja b ło n o w sk a  K a ta -  
dóbr z Sędziszowa. M ikuli K rzy sz to f w ł. dóbr 

z ~

sk a  
rzyna w ł.
z G alicyi. O bst Jan  z Chyżowa.

H O T E L . DREZDEŃSKI. K onstancya B erezow ska ze L w ow a. 
H O T E L  SASKI. A polinary bar. L ew arto w sk i w ł. dóbr 

z G alicyi. H enryk Brodzki w ł. dóbr z Galicyi.

K O L E J  jK E L A jU f c '. 'L
c o d z i e n n i e

Pociągi osobowe odchodzą z  K r a  owa: 
i o godzinie 12tej min. 35 po po łuJ. 

DSb,cł  i o godzinie 10tej min. 35 w nocy.
o godzinie 4tej mm. 35 z rana.

{ o godzinie 2ej min. 40 po po ło

P rzychodzą  do K rakow a:

Do

Do O św iec im a  j

Z Dębicy

Oświecim a

godzinie 3ej min. 20  * rft" * udjliu. 
godzinie le j  mm. 40 po F
*   nrzed  połud.
godzinie l i t e j  ««»• f r e z e r e m ,  
godzinie 9tej m in .

bo też w  zdatnych  do przyjęcia nieew ikcyjnych obli- 
gacyach  d łu g u  Państw a, rachując w ed łu g  ku rsu , k tó re 
to vadium  w  raz ie  przyjęcia zaofiarow ania p rzy  zaw ar­
ciu k o n trak tu  na dziesięć od sta  ceny w yw ołan ia  pod­
w yższone i zatrzym ane zostanie, w razie  zaś n ieu trzy - 
niania sic przy  przedsiębiorstw ie, zaraz za  skończeniem 
licy tacy i ofiarującemu w rócone zostanie.

4 )  O fferta musi zawierać ośw iadczenie, iż przedsiębiorca 
poddaje się bez żadnego w y łączen ia  w szystk im  ogól­
nym  i szczególnym w arunkom  budowy, k tó re  czynności 
licytacyjnej za podstawo s łu ż y ły ;—w reszcie

5)  O fferta powinna być przez ofiarującego w łasnoręczn ie  
napisana i podpisana, a gdyby p ierw sze nie m iało m iej­
sca, przynajmniej przez przedsiębiorcę w łasnoręcznie 
podpisana.

Co do publicznej podaje sie wiadom ości.
^  k. R ządu krajow ego .

(1185 2 - 3 )  K raków  dnia 16 m aja 1856.

E d i c t .
(Z  1 8 7 8 )  Vom k. k . s tad tisch  delegirten Civil -  B e z irk s- 

G crichte in K rakau  w erden die Inhabcr des angeblich in V e r-  
lu s t gcratlicncn E m pfangscheins der k. k. J a s ło ’e r  Sam m lungs- 
k asse  de ddto 4. A pril 1856. Z. 64 fiber die der Gemeide 
K alcnibina geliorige vcrlosstc galizische N a tu ra l-L ie fc ru n g s-  
Obligation vom 1. Mai 1817, Z. 1703 fiber 76 fi. 37 %  k r. z u 
2 ° au fgefo rdcrt, diese Urkunde bicnen Eincm  J a h r  Sechs W o -  
clicn und Drci Tagen um so gew isse r vorzuw eisen, oder ihre 
allfa lligen  Rechtc darzu thun , w idrigens dieselbe ffir nuli und 
niclitig  c rk la rt werden wird.

Vom k. k. stiidt. delegl. B ezirks-G erich te  
ICrakau am 20 Mai 1856. (1 1 7 3 -2 -3 )

K u n d in a c h u n g 1.
| Ad N. 13255.] D as liohe k. k. H andelsm inisterium  hat mit 

Ei lass vom 25 E cbruar 1856 Z. 4073 den Neubau zw eier G e- 
landcr B alken-B rficken a u f  den Dunajec und W is ło k a  F lu ss 
bci W ojnicz und Pilzno T arn o w er K reises genehm iget. Z ur 
S ichcrstellung  der iin U nternehm ungsw cgc beizustellenden M a­
terial und A rbeitserfo rdern isse  fiir den Bau d ieser beiden 
Briicken w ird die I.iz ila tions und Offerten V erhandlug am 15 
Ju li 1856 bei der T arnow er k. k. Kreisbelifirde vorgenommcn 
w erden , bei w elcher auch die sam m tlichen Bau und L iz ita -  
tionsbed ingn isse, w elche am T age der S icherstc llungsverhan - 
dlung von der liiezu bestim m ten Commission w erden ófTentlich 
kundgem acht w erd en , bis daliin jed erze it eingesehen w erden 
konnen.

D er F iskalp re is ffir die M aterialien und A rbeiten mit E in -  
sch luss der K osten fu r  die E rrich tu n g  der M aterialschopfen 
und fiir die vom U nlernehm er zu leistenden E ntschad igung  ffir 
die zu r Deponirung des M ateriales und zum Bauplatze zu be- 
nfitzenden G rundstucke b e trag t bei der
Dunajec Brficke bei W o jn ic z ............................. 53701 fi. 56%  k r.
und bci der W is ło k a  Brficke bei Pilzno . . . 27746(1. 3 ’/. kr. 
Conv. Miinzc.

U nternelim lingslustige w e r d e n  dem nach c in g e l a d e n  z u  d i e s e r  
S i c l i c r s t e l l u n g s v e r h a n d l u n g  an d e n  oben fcstgese tz ten  T ag e  in  
der T arnow er k. k. K reisam tskanzelei z u  e r s c h e i n e n  u n d  ih r e  
bezuglichcn Anbotcn entw eder miindlich oder sch rifilich  m it- 
te ls t  v c rsieg e ltc r Offerten zustellcn.

Die cingebracliten Offerten mfissen bci sonstigen  U ngilfig- 
k eit derselbcn nachstehend beschaffen sein und z w ar:

1)  M uss der Vor und Z unam en, C h a rak te r  und W ohnort 
des Offerenten deutlich geschrieben sein.

2 )  J s t  das Objekt das der U nternchm er fibernehmen will, 
ob c r  nahm lich die beiden oder nur e in c , und w elche 
der Bezciclinetcn Brucken zuubernehm en gesonnen ist, 
genau zubestim m en, und der Anbot m it Zahlen und 
liuchstabcn deutlich auszudriickcn.

3 )  M uss der Offerte das 5 prozcntige Vadium des F isc a l-  
p re ises des ubernommenen O bjektcs en tw eder im B aaren 
oder in annehm baren haftungsfrc ien  S taa tssch u ld v er- 
schreibungen, naeh dem K ursę berechnet beigelegt w er­
d en , Welches im Ealle der B csta ttigung  des A nbotes beim 
K ontrak tsabsch lusse  a u f  10° 0 des F isk a lp re ise s erhiiht 
und ais Kaution zu ruck b ch a lten , im F allc  der N ich tbe- 
s ta ttigung  des Anbotes aber dem Offerenten gleich nach 
der S icherstellungsverhandlung  zu ruckgeste llt w erden 
w ird .

4) Die Offerte m uss die E rk la rung cnthalten , dass der Un­
ternchm er sieli den der V erhandlung zu G runde liegcn - 
den allgem cincn und speziellen B aubedingnissen ohne 
V orbehalt unterziehe.

6)  E ndlich  m uss die Offerte vom Offerenten eigenhandig 
geschrieben, und gcfertig t, und w enn das e rs te re  nicht 
sta ttfindet von dem U nternchm er w enigstens eigenhan­
dig g c fe rtig t sein.

W as liiem it zu allgem cincn K enntniss geb rach t wird.
Von der k. k. L andesreg ierung .

K rakau den 16. Mai 1856.

O b w ie s z c z e n ie .
W ysokie M inisteryum  handlu 'rozporządzeniem  dnia 25 lu ­

tego 1856 L. 4073 ,' za tw ierdziło  budowę dwóch poręczowo 
belkowych nowych m ostów na s ta ły c h  w iązaniach  i m urow a 
nych nadbrteżnyeh filarach a  to jednego na Dunajcu pod 
W ojniczęm, drugiego na  W is ło c e  pod Pilznem , obydwóch zaś 
w  cyrku le  Tarnowskim. W  celu zabezpieczenia dostaw y n ia- 
te ry a ło w  i s ił  roboczych w drodze przedsiębiorstw a dla obu 
ty ch  nios ow ostarczyć sic m ających odbędzie sie w biórach 
w ładzy  0 wo owej Ta|.now:gkj,;j w  dniu 15 lipca r. b. liey ta -  
cya . * przyjm ow ane bedą offerty, gdzie także w szystk ie  w a­
run k i budowy icy acyi dotyczące, a  k tó re  p rzy  okcie licy­
tacy i przez  V ' 0 tp'n'^r '*'* .te6 °  komisy ą  będą publicznie o - 

ermin każdego czasu przejrzane być

Lizitations-Ankiindigung.
[N. 13,480] Vom M agistrate  der k . H auptstadt K rakau  

w ird z u r  allgemeinen K enntiss gebracht, dass zu r S ich erste l-  
lung der E rbauung offentlicher A borte in der Niihe des S te -  
fansplatzes bei der M auer des R rform aten  K loste rs ani 17ten 
Jun i 1856 im M agistratsgebaude bei IV D epartam ent um 10. 
U hr V orm ittags eine V erste igcrung  abgehalten  w erden  w ird.

D er A usrufspreis be trag t: 1168 11. 25 %  k r. C. M. — Das 
Vadium betriig t: m  fl. c .  M .— Schriftliche  O fferten w erden 
auch angenommen.

Die L izitazionsbedingnisse konnen im  B ureau des M agi- 
s tra ts  D epartam ents eingesehen w erden.

K rak au  am 3ten Jun i 1856.

Ogłoszenie licytacyi.
M ag istra t Król. głów nego m iasta  K rakow a podaje do po­

w szechnej wiadomości, iż celem zabezpieczenia w ykonania bu­
dow y publicznych kom urek  k loacznyeh w  pobliżu P lacu Szcze­
pańskiego obok muru k lasz to ru  R eform atów  odbędzie się w  . 
17 czerw ca 1856 w gm achu M agistra tu  w biórze II D epar­
tam entu o godzinie 10 przed południem  publiczna licy tacya .

N a p ierw sze  w yw ołan ie  ustanaw ia sie cena w kwocie 11“ 
z łr .  25%  k r . m. k . -  Vadium 117 z łr .  m. k .— D eklaracyc  
piśm ienne także  będą przyjm ow ane.

W a ru n k i licytacyi m ogą być przejrzanem i w biórze IVgo 
D epartam entu M agistratu.

Kraków dnia 3 czerw ca 1856. (1 1 8 0 -2 -3 )

Licitations-Ankundigung.
[N. 8 ,356] Vom M agistrate  der k. H aupstadt IK rakau wird 

zur allgem einen K enntniss gebrach t. dass zu r V erm iethung der 
L okalitatcn  im florianer T hor bestehend uus einem g rosseren  
und einem kleineren Z im m er, dann einem Schopfen und einem 
Boden a u f die Zeit vom lte n  Ju li 1856. bis 30ten Jun i 1857. 
am 16 Jun i 1856 im M agistratsgebaude beim I D epartam ents 
um 10 U hr V orm ittags eine V erste igerung  abgehalten w erden 
wird.

Der A usru fsp re is be trag t: 50 fl. C. M.— D as Vadium  5 fl. 
C. M .— S chriftliche Offerten w erden auch angcnominen.

Die L izitazionsbedingnissc kiinnen im Bureau des I M agi- 
s tra ts  D epartam ents eingesehen w erden.

K rakau ain 30ten Mai 1856.

Ogłoszenie licytacyi.
M ag istra t Król. g łów nego m iasta  K rakow a podaje do po­

w szechnej wiadom ości, iż celem wy najęcia pom ieszkania w  b ra ­
mie F lo ryańsk ie j sk ładającego  się z jednej w iększej i jednej 
m niejszej izby tudzież szopy i s try ch u  na czas od Igo  lipca 
1 8 5 6  d e  3 0 g ó  c z e r w c a  1 8 5 7  o d b ę d z ie  s i ę  w  d n iu  1 6  c z e r w c a  
I 8 5 6  w  g m a c h u  M a g is t r a tu  w  b ió r z e  I g o  D e p a r t a m e n tu  o  g o ­
d z in ie  10 p r z e d  p o łu d n ie m  publiczna licy tacya.

N a pierw sze w yw ołanie ustanaw ia się cena wr kw ocie oO 
z łr . m. k. Vadium w ynosi 5 z łr . m. k. D eklaracyc piśm ien­
ne także będą przyjm ow ane.

W arunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze I D o- 
partamentu.

K raków  dnia 30go m aja 1856 r. (1 1 7 9 -2 -3 )
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Do wydzierżawienia Ł £ £
ków  sk ła d a ją c a  s ię , położona pomiędzy S tarym  a Nowym 
Sączem  oraz Grybowem w  G alicyi obejm ująca 400 m orgów 
gruntu  ornego obsianego, w raz  z łąk am i i s ta w am i, w  k tó ­
rej można u trzym ać 60 sz tuk  b y d ła  ro g a te g o , 20 k o n i, 250 
sz tu k  ow iec, nadto w  tejże w si je s t  b row ar piw ny i gorzel­
niany. Trzyr domy zajezdne przy  gościńcu w raz z karczm am i, 
dw a ta r ta k i, robotnik tam że je s t  ła tw y  jak o  w e w si majacej 
ko śc ió ł, do k tó rego  1400 dusz należy; po d rugie  corocznie 
nabyć można od w łaśc ic ie la  500 sagów  drzew a bukowego, 
500 sz tuk  drzew a m asztow ego od 20 do 30 cali a może na­
w et być tych  m ateryałów  i w ięcej; po trzecie  dla spekulan- 

3 2  1 0(1 a  .,io ^  t y s w  sąeów  drzew a bukowego niemniej
0 0 * tysięcy  sz tuk  drzew a ca łego . D zierżaw a ta  je s t
a >o razem  do nabycia z dw om a ostatniem i kategoryam i na 
sprze az wym ienionym i, lnb też ta k  dzierżaw a ja k  równie 
sprzedaż drzew a każde z osobna. B liższa wiadom ość za  lis ta ­
mi frankow anem i w  Nowym Sączu  pod L ite rą  X. X . poste 
r e s t a n t e . __________   (1 1 9 6 -1 -3 )

W wIcIkiiR^kladzie-
Ę  «  Ł  A

przy  kolei żelaznej

Cena W ę g la :  2 4  fer> m .  k .  za  centnar 
wiedeński. Geb/iardt.

Gorlice am 25, Mai 1856.
1829 

(1 1 8 2 -2 -3 )

tacy i przez
g łoszone
jnosa . . •

Cena w y w '° łanl:l mate ry a łó w  i robotę w łączn ie
z kosztam i w y s t a j e  zc^ b“ * m a te ry a ły  i w łączn ie  z wy 
nadirroilzeniem Które p y a ul8CłC za uży tek  

ć sie m a-

^  Co do m o\tu  na  D unajcu pod W ^ n ic z e m z ł,., 53 7 0 , k r  5 0 1^
Co do m ostu n a W is ło c e  PO .ebiorgtw « 27 746 3 % .
C hcący podjąć się tego p i « . w ładzy  s l? "  w y

znaczonym  w yżej czasie w biot . t • odowej T a r
new skiej p rzy  licy tacy i zg ło s ić , • \  „_S>tyc,'^ ce zao_
Harowania albo ustnie, albo też  Pise zętowanych

0nZ ło tn e P°offerty m uszą pod n iew ażnością obejmować:
1)  Imic i nazw isko, sposób za trudn ien ia  *amie-

szkania ofiarującego, czytelnie wypisailC- dsiel). 
Vvyraznic w ym ienić p rzedm iot, k to r^b} P o a 
chcia ł w ziąść na siebie, m ianowicie, czy  o y  ’ 
t f ż tylko jeden i k tó ry  z w ym ienionych w yzej n . ’ 
sam o zaś zaofiarow anie liczbam i i lite ram i wy*azn,° 
w ypisać.
Do zaofiarow ania musi być p rzy łączone vadium , ^y -  
noszacc pieć procent od sum m y w yw ołan ia  przedm iotu 
k tó ry  chce w ziąść na siebie, a  to albo w gotów ce, a l -

augrotizeincui • v . n , , «itsuie musi,
z gruntów' pod m at e ry a ac0 bridowlane uźyi

3)

E d i k t
| Z. 1289.] Vom k. k. T arn o w er K reisgericlitc  w erden alle 

diejcnigen w elche an der gew csenen B ochnier G ranzkam erer 
Ju lian  v. Kodrębski eine F o rd e ru n g  verm oge seines Am tes, 
sei es w egen  rfickstiindiger Taxen oder anderer ihm  zu r g e -  
richtlichen  Vervvahrung gegebener P riw a tg e ld e r  zu machcn h a -  
ben, sieli binen Einem J a h re  vom T age der dritten  E in sch a l-  
tung d ieses E d ik tes  in die A m tsbliitter der Z eitung  „C zas“ 
bei dem T arn o w er k. k. K reisgerich te  um so g ew isse r zu 
melden h aben , a is inan sonst m it der L oschung des K autions- 
bandes und A usfolgung der K autions-U rkunde vorgehen wfirde.

Aus dem R athe  des k. k . K reisgerich ts 
Tarnów ' am 9. A pril 1856.

E (1 y k t
C. k. sad  obwobowy T arn o w sk i w z y w a  niniejszem  w sz y ­

stk ich , k tó rzy b y  sobie do p. Ju lian a  Kod rabsk iego  z powodu 
czynności tegoż u rzędow ych  ja k o  by łego  c. k . kom ornika 
g ranicznego sekcyi Bocheńskiej z p rzyczyny  z a le g ły c h  tak s  
lub też innych jak ichko lw iek  u tegoż w  celu p rzechow ania 
sa p elo w eg o  z ł o ż o n y c h  p r y w a t n y c h  p ie n ię d z y ,  j a k i e  p r e t e n s y e  
r o fc c ili ,  a ż e b y  t a k o w e  p r z y  t u t e j s z y m  c .  k .  s a d z i e  w  p r z e c i ą g u
roku jednego począw szy od dnia trzeciego um ieszczenia niniej­
szego og łoszen ia w dzienniku urzędow ym  gazety  „C zasu nie­
zw łoczn ie  z g ło s ili , gdyż przeciw nie po up ływ ie  pomienionego 
term inu pozw olenie na w ym azanie kaucy i hipotecznej i zw tó-  
cenie tem uż obligu kaucyjnego udzielonem bedzie.

Z R ady c. k. S^du obwodowego 
T arnów  9 kw ietn ia 1856 r. (1 1 6 7 -2 -3 )

In dem G rossen

S T E IM O H L E N -N IB D E R L A liE
n achst dem B ahnhof is t  d e r P re is  von S teinkohlen

auf 2 4  k r .  C . IW. zur W ien er Centner 
gestattet. (i 198- 1 - 3)  Gebhardt.

M. Weiss 1 Killer
m ieszkający  w  Peszcie N. 3 8 , k tó rzy  na ja rm ark u  walnym 
w  K rakow ie zas łu ży li sobie na szczególniejsze w zględy naj­
lepszym  doborem p ł ó c i e n .  oznajm iają n in iejszem . iż*z po­
dobnym tow arem  znajdow ać się będą w  Iłm,zkowrar)' 
na jarmarku i ośm ielają ‘się polecać Szanow nej Publi­
czności jak o  znani z jć j ła sk aw y ch  w zględów. (1 1 6 4 -2 -3 )

(1 0 6 2 ) O )G łów ny skład

WOD SZCZAWNICKICH
w  R zeszow ie

zaopatrzony z o s ta ł  w dowozy tegoroczne tychże jak o  te '

i n n y c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .
k tóre po cenach ja k  najtańszych  nabyć można w handlu

Ignacego S chaitter•
Tenże odeb ra ł ju ż  św ieże nasienie r z e p y  ń c i e r i i i ó w K *  

(S toppelriiben).

N. 5136. E (1 i k t. (1 1 8 7 -2 -3 )
Vom k . k. L andesgerich tc  in K rakau  w erden in Folgę E in -  

sch re itens der F ra u  Ludovica von W ęży k  geborene Grafin 
Ż eleńska  bfiehcrlichen B esitzerinn und B ezugsberechtig ten  des 
im W adovricer K reise  liegenden , in der L andtafel Dom. 39 
pag. 455 vorkom menden G utes T łu czań  Bchufs der Z uw ei- 
sung des lau t Z usch rift der K rak au er k. k. G rundentlastungs- 
M inisterial-K om m ission vom 28. F cb ru ar 1856 Z. 853 sg . G. 
ffir obige Gut bew illig ten  U rbaria l-E n tsch iid igungskap ita ls pr.
10678 fl. 7 4/s k r . K. M., diejenigen, denen ein H yp o th ek ar- 
rech t a u f  den genannten Gfitern z u s te h t. hiem it a u fg e fo rd e r t, 
ihre F o rderungen  und A nspruche langstens bis zum 31. Ju li 
1856 beim diesem  k. k. G erichte schriftlich  oder miindlich a n - 
zumeldcn.

Die Anm eldung hat zu cnthalten :
a )  die genauc Angabe des V or- und Zunam cns, dann W olin— 

ortes (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines allfalligen 
Bevollm achtigten, w elcher eine m it den gesetzlichcn E r -  
fo rdern issen  versehene und leg alisirte  V ollm acht be izu- 
bringen h a t;

b) den B etrag  der angesprochenen H ypothecarforderung, so -
wohl bczuglich des C apitals, a is auch der allfalligen Z in - ;
sen, in so w eit dieselben ein gleichcs P fandrcch t mit dem
C apitale gen iessen ;

c )  die b u c h e r lic h e  B e ze ich n u n g  d e r  an g ein e ld e ten  P o s t , un d  j
d ) wenn der A m nelder seinen A ufenthalt ausserhalb  des

Sprengels dieses k. k. G erichtcs ha t, die N am haftm achung 1 
eines h ie ro rts  wohnenden Bevollm achtigten, zur Annahme 
gerieh tlicher V erordnungen, w idrigens dieselben lediglich 
m itte lst der P o s t an den A nm eldcr, und zw ar m it g leicher 
R e ch tsw irk u n g , w ie die zu cigenen Handen geschehene 
Z uste llung . wfirden abgesendct werden.

Z ugleich w ird  bekannt gem acht, dass derjenige, der die A n - i 
m eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen w urdc, so 

ngesehen w erden w ird , a is wenn er in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  a u f  das obige E n tla s tu n g s-  Capital nach 
M assgabe der ihn treffenden R eihenloige eingew illiget h a tte , 
und dass diese stillschw eigende Einw illigung auch fiir die 
noch zu erm ittclnden B etrage des E n tlastungs-K apitals gclten 
w erd e ; dass e r  fe rn e r bei d er Verhandlung nicht w citer g e -  
hfirt w erden w ird. D er die Amnel dungs frist V ersaum ende v e r -  ,  ^
lie rt auch das R eclit je d e r  Einw endung Und jed es R e ch ts-  : t 801)  
m ittcl gegen ein von den erscheinendcn Betheiligten im Sinne 
§ . 5 des kais . Paten tee  vom Septem ber 1850 getroffenes 
Uebereinkom m en, u n te r  der V oraussetzung , dass seine F o r -

D b w l e s i c z i e i i l e .
W  dalszym  ciągu sprzedaży  przez licy tacyą  publiczną pod 

d. 31 m aja r. b. og ło szo n ć j, podaie się do publicznej w iado­
mości iż licy tacya obrazów  i k siążek  po śp. A lojzym  F ilipo­
w iczu p o zo s ta ły ch , w  dniu 11 b. M. i r. o godzinie 9 zran a  
w  domu pod L . 516 w K rakow ie p rzy  ulicy F lo ryańsk ie j s to ­
sownie do postanow ienia c. k. Sądu krajow ego w  K rakow ie 
z d. 14 m aja 1856 odbędzie się.

K raków  dnia 6 czerw ca 1856.
(1 1 ,9 7 -1 -3 )  E ustachy  E k i e l s k i .

P m  & e  r » t y,
SiMHMHMHMHNHMHMHMHMHMHMHb

W  tym  roku tu te jsza  c. k. w ojskow a

ISZKOtA PtTWAHIA
otw artą  będzie dla Publiczności od 1 0  c * e r w c a ,  a  \ \

U
i i

m ianow icie:
przed południem  od godz. «° 2)  d,a dam

u c y 1 ” V  dla ™?żczyzn . .  
po południu „ „ /a5. » n „ , ,

Z a naukę p ływ an ia  p łac i się abonamentem na p ie r-  ,)
2  z łr .  na  następne m iesiące p0 l  zpr . mk. Vrw szy  m iesiąc

Po odbytćj próbie p ły w an ia  każdy  uczący s |e p ły _  
ić obowiązany je s t  dać z grzeczno, ci p ływ akow i 1

m. k.
z łr .  m. k. .

K ąpiący się p ła c ą  abonam entem  r,
cznie. , n  .

Z a  jed n a  wprawre w p ły w an ie  r. m. fc.
. Z a  bieliznę kąpielną 1 raz  p łac i się 6 k r. m.

W ła s n a  bielizna przechow uje się ezpłatn ie \  
.p ły w a n ia — K raków  3  czerw ca 1856. ( 1 1 8 1 - 3 ) ^

Mabyć można w handlu c»d 
K arola  l ię j^ j ia n n a

k k a s o w i ew
derung nach M ass ih re r  bucherlichen R angordnung a u f  das _  . , .  _aozke zaw ieraiaca U * • o, u
E n tla s tu n g s-C a p ita l iiberw iesen w orden , oder im Sinne des T oruńsk ie  z p  I . c ł /« tuzina  24 kr.
S. 27 des kais. Paten tcs _voni 8. November
und Boden versic lie rt 6 eJ,1'.eb®n.„ISt'

K rakau  am 28. Mai 1856.

1853 a u f  Grund
dto  B a s e l s k i e  i  N o ry m b e rg sk ie  #  -  y -  ^  2 2%  k r .
dto M arcypanow c . • • ; • n % z ł r .  1 1 5  k r.

A E u s z t a r d a  F ra n cu sk a  IHatl e9° 1 ^egnnd w  P a ry ż u  jeden 
! „v_:u _________ —.łn n k u  Z łr. 1,

E d i c t a l - V o r l a d u n o * .
[N. 3118.] Von Seiten  des G urliccr k. k. B ezirksam tes w e r-  ' 

den nachstehende pro 1856 a u f  den A sscntplatz nicht c rsch ie -  | ~ ” 
nene M ilitiirpflichtige hiem it vorgeladen im V erlaufe von 6 
b o c h e n  in ih re  H eim ath ruck zu k eh ren , ih re r  M ilita rp fiich t; *2 
nachzukom m en, und sich  zu diesem  Behufe h ieram ts zu m el- ' Q  
{ C!1 w >dr iojens eegen  dieselben nach den R e k ru tiru n c s -V o r - ! 
MbHfam verfahren  w erden m fisste , a is : | -

' 31 Aus W isk itne Thom as Sw icrezek . . . geb. J .  1835 
A ndreas Sw ierczek . . „ 1829

B ystra  B artholom aus Jan ik  . . .  „ 1831

s ło ik  p ierw szego gatunku  
T ejże m usztardy 1 s ło ik  d rug iCS Ratunku 37 % kr.

Dobra Poborska Wola
w cyrkule Tarnowskim, między Tarnowem a Pilznem Jh 
gosc.ncu murowanym położone. % mil od Tarnowa o d l e g ł e ,  

są d o  s p r z e d a n i a .  Dobra te mają objętości z lasami za -  
szanowanemu morgów wied. 1100 p rzeszło , dwór murowany 
na piętro z ogrodem angielskim i w ło sk im , budynki gospo­
darskie murowane w  dobrym zupełnie stanie.

O bszerniejszą wiadom ość powzńjść można albo na miejscu, 
albo od W . S okołow skiego w T arnow ie zapy tu jąc go listami

(1 1 8 6 -2 -3 )frankow anem i.

€ l « l
bezżenny odbyw szy p rak ty k ę  p rzy  w iększym  gospodarstw ie 
w K sięstw ie Poznańskim  ja k  rów nie i teo ry ą  gospodarcza. 
opatrzony św iadectw em  10-le tn ie j służby , życzy  sobie przy­
ją ć  obowiązek Ekonom a gdzie w  dobrach znaczniejszych. Bliż­
sza  wiadom ość w  A dm inistracyi Ctsasu. (1 1 4 8 -3 )

Dom narożny murowany z ogrodem
w  PODGORZU przy  ulicy N adw iśle N. 94 je s t  do sprzedani* 
z wolnej ręk i. W iadom ość b liższą pow ziąść m ożna pod N r cm 
439 p rzy  ulicy S ław kow sk ie j na le rn  piętrze m iedzy g o d z ić  
1—3 po południu, 0 (1 1 3 1 -5 -6 )

MARYA STACHERSKA
m a zaszczy t donieść Szanow nej Publiczności, iż na fo lw a rk

W W r O B O D ^ m .
tuz p rzy  kąpieli dostać można każdego czasu kaw y, śmietan.'' 
m leka, chleba z m asłem  jak o też  i m leka w prost od krów
zaręczając za  w ym aganą czystość i szybką usługę . ( 106**

Podaje się do wiadom ości szanow nym  pp, Abonentom 'd 
w cyrkularnem  mieście Ja ś le  je s t  C U H I E H K I Ą  rg*el- 
kiemi u rządzen iam i, aparatam i i meblami na czas novvnV i0 
w ynajęcia , lub też przez kupno do n abycia , w  k t ó r y m c e l #  
b liższą wiadom ość przez frankow ane lis ty  uprzez frankow ane
w  J aśle  pow ziąść można, ( 1 , 4 3 .3 3  KarVl Z 7 s* '\

S^Tlito zgubif pieniad̂ ^
na P lan tacyach  niech się zg ło si pod N. 554 w  u licy  °V]oTy^ 
sk ie j.— K raków  4 czerw ca 1856. (1176-2 -*^

^ t t l  J f r d M l d t l  d t t s T i n  afBaennZ6t c h r ^  
genstiinden und H andarbeiten grfindlichen U nterricht e rth e '1®" 
k an n , w unsch t sich  h ie r oder a u f  dem Lande bei einer »cl,t'  
baren Fam ilie zu placiren.

N aheres je  eh er S law kauer G asse L . S t. N. 399 II. Stock- 
(1 1 6 2 -2 )

m achoniow y 0 ® ° ^ ta_ 
w ach . je s t  do sPrz^

-  _ , . , o . i  dania za  bardzo roicr 2
cenę. B lizsza wiadom ość p rzy  ulicy Szczepańskićj pod L - "  
na drugiem  p iętrze. ( 1163- 2- 3)

86

cd W ys. bar.
.s w lin . par.
rso pr*y
O 0 °n e* u m .

2 3 2 7 m 49
10 327  99.

7, 6, 3 2 8  75

tSeasi ciep  
podłtt*!

Eeoiuititira

+  12 °1  
- 1-11 2 
- f .  9 4

J P O g T R Z E Ź K N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Wilgotn.
powietrza
T*gfodna

Kierunek
i o at pienie wistru

Stift
n i e b a

Zjawiska
napowistrine

Zm iana ciopl*
w ciągu dniy

od do _

79
84

północny słaby 
pn.pn.wschodni „

chmurno
( U  “2 ł l 5 ff8

79 n r> deszcz _____

A n to n i  l i ło b u k o w s k t  Hedaktor odpowiedzialny. w Drukarni C zasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni.


